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• Chemia opanowuje włók.ienniciwo 

• Sztuczna .skóra i buty na laminatach 

ee ·no e ur 
przemyśle lekkim 

Z;godnie z uchwalą IV Zjaz­
du partii, w przysiz!ym 5-le­
ciu wł-Okna sztuczne i synte­
tyczne st.ain.owić będą 55 pro.~. 

ogólnej hlości E1Urowców 
Włókienniczych zużywanych 

tiirzez przemysł l~kiki. 
Prace badc:wcre i ek>sipery­

!Ilenita•lne prowadzane w latach 
1965-1966 spowodują roZSiZe­
!l:'zende stosowania tych wló­
iltien w wyrobach dziewiar­
skich oraiz tka.n.inach i ar.ty­
lku!ach technicznych. 

W dziedzinie włókien wisko­
Z<Ywych najwarzmeJsze prace 
ZWiąZi2ne są z włóknem tyipu 
;.PoJin<>sio". 

Znacznie zaawa'l'lSO'Wane jest 
oi:tracowainQe technologii pr<>-

dukcji sztuczmych skóx ·na S!P'O są też pt"a>Ce nad wp.rowadre· 
dy butów z rozwłóknionych n.iem procesów ciągłych do 
odpadów skór miękkich i przędza.lni i wYkończalni ba­

twa.rd.ych siklejanych syntetycz wełny. • W br. prowadwna be 
nymi klejami. Po.Iska jest d:zi.e budowa prototypów linii 
koaroyina.torem prac badaw- potokowej obróbki bawełny. 
czych z tego zaikresru w ra-
mach RWPG. 

W br. ukończone zostaną 

ba.dama prototypowego urzą­

dzenia do laminowania skńr 
na obuwie oraz uruch-0n1ion;;. 
produkcja próbna skór larni­
nowainych. 

Bard'ZO W'2żne są też prace 
nad wyikorz.ystaniem odpadów 
włókienniczych do produkcji_ 
włókien klejonych. 

Na szeroką skałę mikrojone 

Mgśli tg godni a 
NI!\ STAROSC„. USPOKOI SIĘ 

JteSzta tego stulecia będzie spokojna, bowiem z rokiem 
1'965 weszło ono w wiek emerytalny 

Duża przyszłość małych wynalazków 
(S2ef komisji rolnej EWG - Alfred Mozer) 

JEDNOSC NAD TRUMNĄ 

Od cża&u gdy ONZ zagrażają ogólne współczi;sne proce­
sy rozkład<>we i n,ie ma kop.fercncji ąa szczycie - pozo• 
&ta;ą t)'iko pogrzeby wielkich mężów stanu, na których 
manifestuje aię jedność na.s7'ego świata · 
~ oi<aizji p<>gr>zebu Churchilla publicysta Die Welt" -

Hans Zeh>rer) 

-!-";:;a.::~:::~ przypadkowo, Ziltalazłe:ni się w pe.w· 
nym domu, gdzie trafiłem na przedziwne misterium. 

- Dzit1iaj zrobimy próbę jajka - powiedział miły, stanzy 
pan, a WilZ3'&eY porrostali domownicy 'Wll!adli w odświętny 

nastrój. 
1 <>Io na *>le po-Jawiło Ili-i jajko cMoczolle pnezllDC~ 

powłoką z jakiejś ma11y plastycznej. Starszy pan wrzucił 

jajko do gotującej wody. Po lł minutach ugotowane na 
twardp, zostało obrane i WSZY5CY patrzyli ze zdumieniem 
na kolor źółtka, wąchali je i wreszcie po j<:awałk!J jedli. 
Jajko było jaik jajko. Normalne, świeże, na pcw.no nie 
wapniak., . 

W P.ąTA<CJI ZDRA,DY 

Zdradą w najszerszym znaczeniu jest wszystlro, eo mra• 
du obyWatelowi Niemieckiej Republiki Federalnej jak 

na,pr~dę mają się jego sprawy 
~elietonista "Die Zeit" """ :WoJtgaa,ng Ebert) 

O PRA \W>Z'IE 

~ fł'ancuski @; śndte Mauirois) 

3 X NtkJ 

Niemcy są strategiemie .- DB:jwa~~Yni. ~r_coo 
- najpot,ężniejszym i p<>litYezn.te - naJSł&bszym kra·Jem 

EllmillY • 
(l'ublicy.sta ameeyGtańSkl ,,... George 'Bailey) 

Zebrał (;iu) 

Tak oto zrodziła się ta roz­
mowa z AI,O.JZYM KALI­
NOWSKIM. niegdyś geodetą, 

.:lziś już emMytem, c-tłowie­

kiem, któ.ry lubi ułatwiać lu 
dzdom życie. 

- Od ozego i kiedy ZMl2ął 
pan swoją drogę wynalazcy? 
- spytałem. 

- Przeszło ctwaicmeśc,ia. ~ć 
lat temu. Od miodu. 

- Od miodu? 
- Talk, Jako ~a<C"z.. 

amator 'Wledziałem doskona­
le że miód posiada własn.oś-

cl lecznicze. Wieaz!iałem też, 
że pochodzą one z nektaTu, 
kt.óry S.OO.nov;i nieja,ko suro­
wiec ~ wyrobu miodu przez 
ps<zczoły. Pcmyślałem więc, 

że mo7m.a jakość miodu zinacz 
nie pcxpra:wić i uzyskać jesz­
cze większe właściwości lecz­
mcze przez podsuwanie owa­
dom odipowiednich wyciągów 
z żywej tkanki roślinnej, Ro 
biłem doowiadozeniia. Takie 
>.'łycią.gi, ro.z.prowad"Zooe r;y<ro 

pem i podane pszczołom w 
specja[nych karmidełkach, da 
ły w reZ'l.llł.acie miód dotych 

C'J:a.IS inłe spoty.Kany, smaczny 
i naprawdę leczniczy. 

- A co b~ło ~em? 
- Długa przerwa. Dopl~ro 

po wojnie, ą ściślej mówiąc 

p<> przejściu na emeryturę, 

zacząłem znów pracować nad 
uspra/W'Ilieniami. Dostałem, 
jak to się -mówi .;wynałazez:e 
g.o konika". · 

- .Jakie rezuUa.ły? 
- Masa drobnych ł wię!C• 

szych u'51pl'a1wniefi. Opiracowa­
lem m. m. met.odę robienlia 
pudelek do zapalek ze sklejki 
malrułar!Jurowej.; nowy . spos<ib 

L)'ndon B. Jo~ ofic;ahrle roz-·~ 11merykańsldcli; Ustia.w~· Sam w tońw .jest jednym '1 mllio-

IJOczął swoją 4-Jetnią kadencję pre- którą. udało mu się p1'!ref0Jl"S()IW8Ć w nerów amerykańsk:Wh. SwiaJt przemy­

ZNeooką. dopiero 29 styC'Zlnła 1965 r. Kongresie, została okrojOJGa z wielu sło'lroów ma wyJąitlrowo duże zaufa-

1\ła, on jednak za. sobą p.oruid rooz- U;t-Oltnych &formułowań, które były nie do Johnsona - mego najlepszym 

:tlą prezydenturę, k;tórą konsf;ytuoyj- zaw;iirte w projekcie OimlOOWlLtJ31D dowO!llem było popa.rcie, jakie uzyskał 

~likt Wt~; \'IPYbzuJit; le 
imperializm amerykański nie straGil 
nic ze sw~ a.gTe6y'WD.Ości i prawdopo 
dobnie mejednobotnie ,;- bi:dDe 
prób~a.ł ratować swe porz;yc,le drogą 
brui·alnego nacisku i" lnterwenojł 
zhl'l>j;nej. 2lie odll.ied'Zliczył po zamoirdowa.nym ~ za. życia Keninedy'ego. od nich w ezasi.e ostailmieJ mm.pa.n.ii 

w listopadwe 1963 r. Johnie Ken- wyb0re2eJ. 
!ftedy'm . .Jest to wys~.iąco długi Jedinym z punktów programu John-
Okres cmsu, by dokQlla(S wstępnego, sona była ~. „wojna z ubóstwem": W d~nłe pcjly"fyklł za·griamlomiej 

Otrólneg.o podsumowa.nia dorobku W USA istlllieje ok. 40 mln ludzi JohDSOOl me a.ngia.żowa.l !>łę w dale­

~6 pren.ydenl>a Staoow Zjednoeronyeb biednych, żyjących w niezwykle cięż- 1ro mąee pr.r;edsięwzięcda. Na tle 

1 za.stainowić SJię nad tym, 00 przejął, kich wainmłmch maiter\la!nych. John- a.waniurni.~ postawy -Go.I.dwa.tera 

a co go różni od Kemtedy'ego. so.n zainlkldował sz,er,eg posunięć, zmie I ~ka/ml ~ poiwścią,gliwośoi i roz.. 

l"r.rejmując w tiMgiiCYLJ!lyOO O!kolkrz- ·---­
Jlo8eiiach na,jwy7.sziy m-ząd w Staina.cb 
Zjednoczonych, .Johnson pr.eyrzekł 
kontynuować politykę swqjego po­

~ka. ,,Poglądy i h>Mła 7mal'łe­
h prerzydenta. - ośw.iadczył w KOiD­
lł'l'esie - muSZĄ być i będą pr.rekute 
'W erz;yn". Zgodnie z pnewidywania.­
~'...... po objęciu tn"Lędu w Bia.lyn1 
~. J'Ohnson skoncentrował się 
Pl'!Jlede wszystkim na sprawach we· 

JeWln~ch. Wynikia.ło to nie tyJ.ko 
3'0 większeglO doświadazielllia i ni­

?.e1llllalrria w pr.oblematyce wewnęt:rz­
lle.i. Było to również poeiąg.lllięcie 
t~. Chciał załllJfiwiić kilka spraw 
!lqt !lil'Uncle, na którym czul się pew­

nłet po to, a.by ~gotować sprzyja­
ją.ce wairunild umożliW!iJ8iJąee nm la.twe 
~ęstwo w na~ wy.borach 
PłlereyliłeJJ.ckkh. 

Longin Pastusiak 

Trzydziesly szósly 
prezydenl OSA 

Reasumu,jąc, nwtna powiedzieć, te 
za.równo w polityce za,gra.nictzlnej jak 
i wewnętrznej, koncepcje Johnsona 
i Kennedy'ego są dość zbliżone. John• 
sonowsika koncepoja „wiełkiej sp&­
łec-z,ności" mieści się w ken· 
nedy'owskim prograii.nie ,.nowyclt bo­
ryrontów". Róźnfoe między 35 ł 36 
prezydenłem Sta.nów ZjednOC7.0lltycb 
doływ.ą raczej stY'lu pracy l taktyki, 
a. me Sl>'l'lLW meryf,ory(lQJllych. Kennedy 
był politykiem myślącym 'penpekty­
wiaM!!ie, .Johmon konceni.mje się na 
rorŁWiązywwiiu bieźąicycb problemów. 
Kennedy angażował się osobiście 
i anocj~abrie w wide spraw 
Johnson d7'iała. z zimrnym' wyncbo­
w.aniem, spokojnie anali7Uje, drogą 
komlJ!l"Omisów próbuje :rea.lirzlolWać swo 
je postul'31ty. 

Oboony Pf'ezydenł ma macznie 
lep&lle stosunki z Kongresem . amżelł 

jego popr.TJednii.k, mimo Iż rząd John­
sona. poniósł kiloka pora.żek w KłllD• 

gresie, DłJ. w fllPJ'a.wl.e pomocy le­
kairskie.f dla emerytów, ezy warun­
ków s}lnledaźy nadwyżek rolnyeb 
krajom socjaili~nym. LBJ poinfi 
ziręcrz;nle mamewrować, 7Jllla dos-konałe 

mechaininn funlrojonowa.ma KongNt­
su, wie gd!zije i z kim pójść na kom· 
,pronris, by uratować pll'leylla\fmnieJ 
część swego lJl"(llgra1DU. 

Taik Pl"Eedsł.alWlia się ogólny obraz 
eJ kadencji p;rereydeineldeJ Lyn­

dona ,Johnsona. Osll\łl'Dlłęola. nłe • sq, 
imponujące f m. pewno nie rvzwłq,­

zuJq, głó~h problemów wt'lłlól­

~e\7 Ameryk.i. Zoresmq,, sq, tJO Pll'O­
blemy wymkiai,ją.oe z oha'M<kł>em ustro­
>u i nie mogl\ być l'mlWli"'1AllM' clecyZJq, 
jed~ ozłow.łelra.. 

cięcia zapałek z tektury 1td. 
Ale terarz zaprząta mnie za.. 
mek i jaj1ka. 

- Co to znaezy? 
- Jajko pan widział i jadł. 

To jajko pned dziewięcioma 

:niesiącami wykąpałem w t wo 
rzywie sztucznym, SP'>rządZ<> 

nym według własnej recepty~ 

J'ak pan widzi, wytrzymało 

próbę czasu, ;est dobre w sma 
ku, nic prawie nie stra ciło na 
wadze nie leżało w .:hlodni, 
a p0 Ptoolu u mnie w domu, 
w normalnej pokojowej tero 
peraturze. 

- Ale io ~ jest 
ebyba bardzo drogie? 

- PrzeciWlll.ie. Jak obliczy­
łem, w skali krajowej poiwin 
11<> przyni~ć około 2.0 milio­
nów Zł oszczędności rocznie 
w st.osunku do koomów tra­
dycyjnego magazynowania. 

- I co z tym projektem? 
- Złożyłem go wiraz z opi~ 

sem w Zjednoczeniu Jajczar­
sko-Drobiarskim w paździer­

niku. Czekam. 
- A zamki? 
- Ma pan klucze? 
Pokazałem cały pęczeli. 
- Widzi pan. ka(Ż.dy czło­

wiek w Polsce nosi taki pę­

cr.ek. Ile to waży, ile to zże­
ra żelaza lub stali... Ja wpa­
dłem na pomysł bezkluczowe 
go zamku. Klucz - to cyfro­
wy, lub litt."I"OWy szyfr Ma 
pan przy biurku. przy kase\· 
ce z pieniędzmi, w szafie lub 
tl<l!Wet przy drzwiach w miesz 
ka.niu coś w rodzaju tarc?:y 
telefonicznej. Nakręca się nu 
mer lub imię swojej malżon 

ki i - drzwi ot.warte. Myślę, 
ż.e to uwolniłoby nas od że 

lastw-a w kieszeni. 
- Ja.kie 81' losy tego wyna­

lazku? 
- Zainteresowała się nim 

• Oentirala 01{_rodnicza. Mają 
wprowadzić go do zam;Ykania 
uli. 

- UD? Przecież pszczoły 
obeszłyby się bez zamków. bo 
żądlą. 

W . odpowie'17li usłyszałem 

k1lka słów o ktrzyż{)JWych dr<> 
gach wyinala'Zcy, o obojętnoś­

ci Iru&lcliej, o braku fundu­
srow na zmajstrowanie proto 
ty·pów, o kłopotach z paten­
tami, o zwykłym ludzkim 
9':raclllll przed niewiadom:t 
eksperymentu i zadawaniem 
się z maniakaim:i nowosci. 



w. Gomułka przvJał 
przedstawicieli 
rzemiosła 

13 bm. I sekretad'"L KC 
PZIPR W. Gomułka przyjął 
przedstawicieli kierown:ictwa 
:UWiąziku Izb J;tzemieślniazych. 

W cza:sie spotkania przedsta 
wioiele samorządu rzemieśln1-
czego poinformowali I sekre­
tarza KC o węzłowych pro­
blemach rozwoju rzemiosła. 

Minister obrony 
Finlandii 
odwiedzi Polskę 

Przeciw przedawnieniu 
, . . 
sc1gan1a 

zbrodniarzy woiennvch 

Oświadczenie OKP 
i Zrzeszenia Prawników Polskich 
W 21Wiązku z zaimie.rzonym 

prZ$!Z władze NRF uzna.niem 
d:nia 8 maja 11.165 r. za ostatni 
dzień śc>gani.a zbrodniarzy hi­
tlerowskich Ogólnopolski Komi­
tet Pokoju i Zrzeszenie Praw­
ników Polskich uważają za ko­
nieczne oświadczyć, co nastę­
puje; 

stanowiłoby rażące pogwałce­
nie ,praiwa narodów. 

Nominacje w MHZ 
Rrezes Rady Min:!sibrów mi.i 

nowal mgr d111ż. Zygmunl.a 
Furtak.a. i mgr Tadeusza Ole­
chowsk.i~go podse'kretan.amil 
stanu w Ministerstwie Handlu 
Za,gra111icznego. 

Z pobytu 
A. Rapackiego 
w Brukseli 

W sobotę, 13 bm. przed po­
hldniem rozpoczęły się w 
gmachu belgijiSfkiego MSZ roz­
mowy m}n. S!Naiw zagranicz­
nych PRL. A. Raipaokiiego z 
wioepremierem i mi111. spraw 
zaigira,nicmych, P. H. Spa.aJdem. 

Podczas trzygodzi1nnego S!POt 
kania, które UJplyn.ęlo w 
aitmoSlferze szczerości, dokona 
no wstępnej wymia111y poglą­
dów na ak>bualną syitu.ację m1<: 
dzynarodową, s=ególnie w 
Eur(lij)ie. 

Rozmowy będą kontynuo­
wal!le w pon-iedziatłeik. 

USA odrzucają 
wezwania do rokowań 

w sprawie połudnlowo-ll>schodnleJ AZJI 
Agresywne poczynam.a USA 

przeciwko DemokratyCZJnej R~ 
publice Wietnamu pootawilY 
Waszyngton w bairdlzo trud­
nej sytuac.ll. Premier Kana­
dy, Lester Pearson, nazwał 
sytuację w Wietnamie „groź­
ną i zagmaitwa.ną". Dzlenni­
l.rn.rze amerykańscy ocenili 
BJpel paip!eża Pa!Wloa VI, zwró­
<Xl'llY do „tych, którzy podej­
mują ryzyko i dopr-0wadzaja 
sytuację do punktu skrajnego 
niebe7ll)ieczeńsitwa" - jaiko 
krytykę poounięć USA. 

go od;raucll Wa.szyn~ ~; 
blicznie. Jednakże apeie 
spotkały się z przychy.LnY~ 
oddźwiękiem u części a.mer~ 
kańskiej oplniif. publie1Jllel 
Znany lromentat<lll." W. Yll?P 
mann pisze, że USA p<l'Wln 
ny bez wahania dążyć do U1'e 
gulowania sytuacj~ w połU<l 
n .!owo-wwhodmiej A.zjł Jl& 
drodze :rokowań. 

* * • 

W krwietniu br., na zaipro­
siz.enie mini5tra obrony naro· 
dowej marszałka· Polski M. 
Spychal!Sikiego, przybęd"Zie do 
Polski minister obrony Fi.n­
landii A. Penitti z Ina!ł.żonką. 

Powszechnie znane deklaracje 
i układy międzynarodowe; zo· 
bowiąz"ująee do ścigania i wy­
mierzenia sprawiedliwości za 
zbrodnie wojenne, są jedną z 
istotnych rękojmi utrwalenia 
polioju, deniok•racji i prawo­
rządności. Przedawnienie ściga­
nia z'brodni ośmielitoby tych 
wszystkich, którzy dzisiaj usi­
łują sprowokować nową woj­
nę na świecie; ośmiellloby 
przede wszystkim mili.tarne ko­
ła Bonn, które otwarcie knu­
ją d·ziś plany odwetu I doma­
gają się głośno udostępnienia 
im broni masowej zag!ady. 

Sytuacja w Malajzji zaostrza się 
Lodowatym milczeniem przy 

jąl rząd am-erykańsild aipele 
Pea'rsona oraz premierów 
Indii i Birmy o zwoła.nie no­
wej konferencji genewski~j 
w sprawie pohldniowo-wschod 
niej Azji. Podobne.I treści 
propozycję !"?'..!\dl.!- franoosik.ie-

Prawicowy dziennik brl'łYl• 
•ki „Daily Mail", in!or01uje. ~ 
sobotę, iż w. Brytania ~~1e 
wkrótce pomocy USA w zw•ąi 
ku z kootllktem w Wletna1111e 
szkoląc oficerów południoW!' 
wietnamskich w prowadzeG!U 
walk w dżungli. 

* * * Agencja Nowych Chin <tJl'!1 

Narada 
w KC PZPR 

W sobotę w KC PZiPR od­
była się na.rada sekt"etarzy 
ekonomiczmych komitetów wo· 
jewódwch pM'ltH, poświęco­
na omówieniu aktuailnych pro 
blemów gospodarki narodo­
wej. Obradom przewodni.czy? 
zastępca c7Jłonka Biura P<>­
li tyCZ111ego, sek.reta!C'Z KC 
B. Jasz.x:zuk.. 

Ośrodek TV 
w Szczecinie 
przekazany do użytku 

W sobo~ przekJazano do 
użytku w Srezecin.ie miejsoo­
wy ośrodek TV. 

Z -Okazji przekazainda ośrod 
ka budowniczym i ze51JJOlowi 
:redakcyjnemu s'ZCZeciń5kiej 
TV wręczono ru:,grody. 

Ściganie i ka1rainie zbrodnia­
rzy wojennych nie zostało za­
kończone. Pozostawanie na wol 
ności poważnej, sięgającej dzie 
sią.tków tysięcy, liczby spraw­
ców najstraszliwszych w histo­
rii zbrodni obraża uczucia mo­
ra.me i na-rusza poczucie bez­
pieczeństwa narodów. Nikt, krJ 
mu znane są okropności ostat­
niej w-0jny nie może pogodzić' 
się z nerspektywą bezka.rności, 
jaką przed zbrodniarzami hr· 
tlerowskimi ottwiera możliwość 
przedawnienia sii: Ich 'zbrodni. 
Obowiązek wymierzenia spra­

wiedliwośd hLtlerowsd<im zbirod 
niar-zom wojennym ma swe źró 
dl.o w prawie narodów. Prawo 
wewnętrzne nie może pozosta­
wać w tej dziedzinie w s1prze­
czności z normami prawa mię­
dzynarodowego. W sprawach 
z.brodlni przeciwko ludzkości 
kompetentne są nie tylko sądy 
NRF, lecz taicie trybunały 
państw, na których obszarze 
lub przeciwko obywatelom któ 
rych p.-zestępstwa te zostały 
po-pełnLone. Należy z całą siła 
pod.kreślić, że zamierzone przez 
władze NRF u=anie zbrodni 
hitlerowskich za przedawnione 

Zbliża się epidemia grypy? 
Naipływają mekltmki o ZlWięOt­

szeniu się ~óżnego typu zazię­
bień. Nie wiadomo jeszcze, czy 
to istotnie gry.pa, która otacza 
nas z dwóch stron (ZSRR i 

Akademia w Moskwie 

· xu rocznica układu 
ZSRR-ChRL 

W miesizczącej 2 tys. osób 
Sail:i Kolumnowej Domu Związ 
!k.ów odbyła się uroczys.ta akG­
demia poświęcona XV rocznicy 
uk!ladu o przyjaźrti, sojusa;u 
i wzajemnej pomocy między 
ZSRR i ChRL. 

Referait wyigłosil członek KC 
~PZR, mńndst& komunikacj ! 
ZSRR, B. Biesz.czew. 

Przesilenie rzadoflJe 
w Jordanii 

NRD). W zalkład~ie wLrusologii 
Państwowego Zakładu Higieny 
w Waqza'Wie trwają intensyw­
ne bada.nia czy obecny wzrost 
zachorowań powodtij<!"" ·wirus 
grypy typu „A-2" (tzw. azjaty­
ckiego). Badania te muszą . je­
szcze potrwać 2-3 dni (Wit'US 
musi być wyhodowany). 

Niemniej alarm służby zdro­
wia, .pogotowie aptek i przemy 
siu fa.r-rnaceutycznego trwa na­
dal. Jak inlormuje Departa­
ment Sa<IlitariJ,o-Epidemiczny Mi I 
nisterstwa Zdr-0wia, w kraju 
nie ma na razie objawów epi­
demii gorypy- czy niepokojące­
go W?JrOStu zach()l!'owań tzw. 
gory.pop<l'dobnych. Wyjątek sta­
nowi warszawa i Gdańsk, a 
ta:kże So:pot. 

Trzęsienie ziemi 
w Iranie 

6 os& str<!ciło życie, a licz­
ne wiosl~i uległy znl=zeniu 
na sk.uteik trzęsienia ziemi. 
ktoce zainotawaJno w osta·tnich 
dniach w północnym okręgu 
fra•nu. :z.aichodzi obawa, że 
licz'ba ofia!I." nie jesit ostatecz­
na. 

Kongo 

Ja•k donoszą z Federacji Ma· 
lajazji, ubiegłej doby nastąpiło 

Przemówienia 
A. Kosyvina 
i Kim Ir Sena 

W czasie przyjęcia, wyda­
nego w sobotę przez ambasa­
dę ZJSR1R w Pheniam:ie z oka-
71.ii pobytu w KiRL-D delega­
c.ii ZW:iąiku Radzi:eclciego, A 
Kosygin i Kim Ir Sen wy­
mieniJi toasty. 

A. N. KooyigJn podkireślil, 
ze spotkanie radzieckiej dele­
gacji z przywódcami. KRL-D 
cechowała przyjazma atmosfe­
ra. Kos:)"gin wskazał na. ogroIT' 
ne znaczenie zwa!I'tości obozu 
socjail.istycznego w obooneJ 
sytuacji. Mówiąc o SY'buacj1 
w Wietnamie srzef delegacji 
radzieckiej oświadczył. iż obie 
strO'l'ly porowmiały się w 
sprawie p()IW'Sltrzymainiia agre­
sji w Wietnamie. 

W odpowiooz;i Kim Ir Sen 
stwi&d:z;ił, iż wizy.ta radziec­
kil.ej delegacji Wiiliooła wkłzd 
w dzieło umocrueni<i p.rzyjaź-

1 ni radzli.eok.o-looreańS!tiej. 

Konwerlor 
już w Puławach 

W sobotę późnym popołud­
niem na plac budowy Pul;lw­
skich za.kładów Azotowych 
prz}"bY'ł transpo.rt z kon,werto­
rem a ta1kże dwa inne urządze 
nia wagi łącznie ok. 115 ton, 
o wysokości pól.tora piętra 
umieszczone na trzech i;pe-
cjalnych przyczepach. 

Polsko-grecka 
współpraca 

12 bm. przyibY'li z Kairu do 
Aten zastępca p;rzewodniCZą­
cego Komitetu Wspójlpracy Go 
spodarczej i Nauk-O!Wo-Tech­
nicznej z z., .gra.nicą przy Ra­
dzie Mion.istrów K. OlS1ZeWS1U 
oraz dyirekto:r Departamentu 
Wsipółpracv KultUJl'alnej i Nau 
kowej MSZ amb. H. Birecki 
Zł~yli oni wizytę wicepre.­
mierowi Grooji St. Stefano­
pulooowi. W cza&ie w.izyty 
omówiono możliwości rozsze­
rzenia wspóbpracy naiukowo­
techruicznej i kul trnralnej m:ię­
ooy Polską i Grecją, 

W oobotti Wll€CZOI"em komu­
nikat pałacu królewskiego 
ogłoszony w Ammanie podał 
:równocześnie do wiadmności 
dymisję dotychczasowego rzą­
du Talhuniego oraz wtworze­
nie nowei ekipy rządowej pod 
przewodnictwem Wasfi'ego At 
Tailla. PrzyCZY'I\Y zmiany rzą­
du nie są zna:ne. Sukcesy powstańców 
Japończvcv iadaJa 
zwrotu Okinawy 
Około tysiąca ll'obotników 

przed9tawicieli organizacji de­
mokratycznych żegnało w so­
botę w Tokio uczestników mar 
szu na rzecz powrotu do Japo­
ntl okupowa<Ilych przez US/ 
WY\S'P Okinawy i Nagasaki, Na 
rorganizowanych z tej o•kazji 
wiecach uchwalono rezolucje do 
rządu JapOltlii i USA, domaga­
jące się powrotu tych wysp 
do Japonii i zli-kw!dowania na 
nich amery<kańskich baz woj- I 
sitowych. 

Krajowa :Rada Wyzwolenia 
Kooga opu1bliko-wala w sobotę 

D ymlsJa 2ablnetu 
turecki eto 
. R-z.ąd rurecki premiera In<>­
nu poda·ł się do dymisji. Tu­
rookie Zgromadzenie Narodo­
we 22.5 głoscmi prneciwko 
197 przy 2 ws<trzymu.jących 
się, odmówiło w sobotę dy~­
kusji nad budżetem przedsta­
wionym przez rząd. 

Łódzcy działacze 
we władzach centralnych SD 

W trzecim dmu obrad Vlll 
Kongresu stronnictwa Demo• 
krat~ego dokonano wyboru. 
centralnych władz SD: central 
nego Komitetu, Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej i Ceotraluego 
Sądu Partyjnego. 

W skład łych władz weszli 
r6wniri aktYWiścl łódzko-woje· 
wód.zkiej o.rga.nizacji S1;1onni· 
etwa. 

Do Centralnego Ko·mitetu wy 
brani :i:ostali: mgr Roman Ka• 

ezmarek - przewodniczący WK 
SD, poseł Zygmunt Olcc.ak -
sekretarz WK SD, dr Leon J'ol!­
tecki - przewodniczący MK 
SD w Łodzi 

Do Centralnej Komisji Rewi 
zyjnej Wybrany został Wład')'• 
sław Kozubki - wiceprzewód 
niczący MK SD w Łodzi. Do 
Ce!Kralnego Sądu Partyjnego 
- mgr Zygmunt Wojciechow· 
ski sekretarz MK SD w 
Zduńskie.i Woli. (lllD) 

ż-DZIENNIK LODZ.Kl~Ul' •-<565-'1) 

w Brazzaville komunikat pod­
sumowujący walkę narodowo­
wyzwoleńczą w Kongo od po­
czątku gTudnia do ostatnich 
dni bm. 

KomuniJ!cat głosi, że w -0kre­
sie tym. pow·stańcy opan·owali. 
niemal całą prowincję wschod 
nią z wyjątl>.lem Stanleyville 
Pod Paulis toczą się obecnie 
walki. w czasie których blal' 
najernni<:y Czombeg0 ponieślt 
znaczne straty. Powstańcy za­
jęli również trzy miasta w 
Prowincji Równikowej. 

W. Brntania 

znalezrono s·krzvnle 
po skradzionym złocie 

W wyniku trwających od ty­
godnia systematycznych prze-
szukiwań brytyjskiego sta.tku 
oceainicznego ;,Capetown Ca-
stle", stojącego w porcie Sout­
hampton celnicy i funkcjoruiriu 
sze po!Lcji natrafili w jednej z 
ładowni na 111 pustych drew­
nianych skrzy.nek. Stwierdzono, 
iż są to skrzynki, stanowiące 
opakowanie 20 szta.b złotn war 
tooci po'l'l.ad ćwierć miliona do­
larów, które w tajemniczy spo 
sób zn.i!klnęły podc~as rejsu stat 
ku z Af.ryki południowej do 
w,. &lt~aniil. 

tam zaostrz€1tlie sytuacji we· 
wnętrznej. Rząd Fe<l.eracji are­
sztował 4 d.:iałaczy głównego 
ugru.powania opozycyjnego -
Frontu Socja.Jistycznego. Aresz 
towano również 20 innych osób. 
Władze zakazały ponadto zor-
ganizowania w!e-cu zwole<nni-
ków Frontu Socjalistyc„nego. 
W wielu rejonach kraju ogłoszo 
no tzw. stan nlebezipieczeństwa, 
dający policji szereg nadzwy· 
czajnych pełnomocnictw, jak 
nip. ogłaszan~a godziny policyj­
nej. Ulicami stolicy Federacji 
- Kuala Lumpur k,rążą patro­
le policji. W wielu punktach 
miasta ustawiono zapory. 

* * * Wielka Brytania wys;rla dp 
Mafajaz.ii nowe oddziały wojsk 
w liczil:>ie 1000 ż,olinierzy. 

Propozycje 
U Thanta 

Agenc}a Reutera pawo}'ując 
się na źródła dobrze poinfor­
mowane pisze - :iri. sejuet.an 
generalny ONZ, U Tham1t, wy 
sitą1oił w piątek z suges-tią po 
wołania gl"l.tpy zlOŻQ!lej z 27 
kra•jów, ktoca podjęła1by ne­
gocjaci e na temat tzw. k<ryzy­
su finans01Wegio i konstytu­
cy.inego. ONZ. 

U Thant piroponuje, aby gro 
pa składała się z 4 wielklich 
mocarsitw oraz pruedstawicie­
li wsa:ysitkich regionów geo·J 
graficmrych. 

Demonstracja 
studentów 
przeclflJ a2resn USA 
w Wietnamie 

W sobotę w godzina.eh po­
połudnfowyeh ulieą. Piotrkow­
ską od Pl. Wolności do ul. 
Za menihofa. przooiągnęła. kil­
kusetosobowa grupa studen­
tów wfomamskich orll!L in­
nych na.rodowości, uczący<lh 
się w Lodzi, demonstrując 
pr:oociwko aiktom zbrojnej 
a.gresj,i Sł.alllów Zjednoczonych 
wobec Demokratycr.!lnej ReI.>U­
bl'lki Wiefa:iwnu. 

W poohodzie wzięli udział tak­
że studenci polscy. UC'Zestnłcy 
tej żywiołowej demOI1Stra.cji 
wzmosill okirzyki solida.ryzu­
jące się z głosami opinii 
światowej, która potępia a­
merykańską agresję wo·bec 
DRW, dorna.gali się za,pn.e­
stamia zbrojnej interwene,ji 
woJsk Stain-Ow ZjednOCll()lllyeh 
w poilud:niowym Wietnamie i 
za.końezenfa „brudnej wojny" 
w tej męści k<ra,iu. Sobotnia 
demonsilra.cja sp&tkała się z 
goorą.cym przy.jęciem miesz­
kańców D@.Szeg"O miasta. 

(sp) 

bliokowała tekst oświadczen.i; 
rządu chińskiego, złożonego . l 
bm. w związku z ostat11•Jlli 
prowokacjami lotnictwa. VSA 
przeciwko DRW. 
Oświadczenie stwierdza J1l 

In„ że rząd amerykański pró 
buje obecnie stopniowo ro~ 
szerzyć swoją agresywną woJ 
nę z południowego na północ 
ny Wietnam i dodaje, że kOll 
flikt zbrojny zagraża narodoJJl 
Indochin oraz całej Azji Po 
łudniowo-wscbodniej. 

Rząd chiński dawno już o 
świadczył, że agresja amerY 
kańska przeciwko DRW ozna 
cza również agresję przeciwko 
Chinom. Naród chiński daWll~ 
już przygotował się i wie, p„ 
dopomóc narodom Wietnamu . i 
Indochinom do wypędzeni?. 
agr~orów amerykańskich. 

* * • Przemawiajac na :i:ebwnill 
labourzystowskim w Hillingdo.f.: 
brytyjski min. spraw zagr. "~ 
Stewart nawiązał do stanoW~0. ska swego rządu w kwest 
wietnamskiej. . 

w. Brytania wzięłaby udzia 
w pokojowych rozmowach !1a 
temat Wietnamu - powiedział 
minister - ale pod warun 
kiem, że „istniałyby pewne 
perspektywy osiągnięcia poroiU 
niieni.a"'. 

* * • 
RZYM (PAP). - Grupa sen~ 

torów-socjalistów zwróciła stil 
do premiera Aldo Moro z we 
zwaniem, by przyczynił się ~o 
przerwania ognia w Wietnanue 
Poprzednio z takim samym 7;ą 
danit~m wystąpili senatorowi!' 
- er.łonkowie Włoskie.i Partii 
Komunistyc7_.nej i Włoskiej So 
cjalistyczne.l Partii Jednośc 
Proletariackiej. 

NRF grozi ZRA 
Wietnam płd. Niemcy za.eh. ~rożą Zjedn.6-

czonej Repub~ice Arabskiej kon 
sekwencjami, jeśli wizyta prze­
wodniczącego Rady Państwa 
NRD, W. Ulbrlchta, w Kairze 
dojdzl~ do skutku. 

W sobotę Federa!J!ly Ur-ząd 
Praso·wy ogłosił komullliikat 
stwierdzający, że boński min. 
spraw za.gr. Schroeder przyjął 
tego d•nia ambasadora Zjed41o­
czonej Reoublikl Arabskiej, Ga­
mala Eddine Massura. „W to­
ku rozmowy - jak głosi ko­
munil<a<t - omawiane były sto­
sunO<i 111iemiecko-egiµskie w ra­
mach bliskowschodniej polityki 
rządu federalnego". 
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ZE©SWIATA 
• PARYŻ. - W Dakarze 

oglosz011-0 komuni•kat afrykań­
skiej partii waLki o niepodle­
głość GwiJilei Portugalskiej i 
Wys>p Zielonego Przylądka o 
wal!kach armii ludowej Vi okr.,._ 
sie od 2'2 do 30 stycznia br. 

• MOSKWA, . - W Moskwie 
odbyła &ię - międzynarodowa 
konferencja prasowa, na kiórej 
przedstawiono fkoliczności are 
sztowania przed 3 tygodniaJtJi 
przez władze Konga (LeCJpold­
ville) korespondenta „Izwie­
stii". Nawet Czombe po po• 
wrocie z Brttkseli do Leopold­
vilłe określił na konferencji 
prasowej postawione Chochło­
wowi za.rzuty ja.ko bluff. 

Paotrioci Gwinei Portugalskiej 
dokom.all m. in. napadu na ko-1 
szary zabijając około 30 żołnie­
rzy armii koloniza.tor6w. Inny 
oddział armil ludowej zaatako­
wał .poste·runek portugalski, a 
nast9pnie zniszczył koszary i 
magazyny wojskowe. 

• DELHI. - Sytuacja na po­
łudniu Indii zaostrza się coraz 
bardziej, w związku z wpro·wa 
dzeniem języka hindi, jako o• 
ficjalnego języ'ka kraju. Roz­
ruchy, które rozpoczęły się w 
Madrasie - przeniosły się o· 
hecnie równ.jeż do inn~ch sta­
nów Indii polud·niowych, 

• SOFIA, - Parlament gre­
cki powołał w piątek wieczo­
rem 12-osobową komisję, któ­
ra z·badać ma oskaTżenia vcy­
sunięte przeciwko byłemu pre­
mierowi Ka.ra.manllsowi oraz 
dwom jego ministrom o nad użv 
cia, które wyrządziły SZkody 
g=odarce kraju. 

• HANOI. - JBlk podaje 
:adio Patet Lao, patriotyczne 
siły Laosu w ciągu pierwszego 
tygodnia miesiąca lutego ze­
str~eli~y 5 samolotów amery­
~an&k:icb. ;li( ~ l J>d.r.at;to.WY• 

,;Minister spraw zagr. w roz 
mowie z ambasadorem wska.:ał 
z naciskiem na poważne na­
stępstwa, jakie mo.gą wyniknąć 
w stosu<Ilkach między Republi-. 
ką Federallllą a Zjednocz0111a 
ReipubHką Arabską, jeśli doj­
dzie do wizyty Ulbrichta 'YI 
Kairze". 

Delegacja TPR-P 
w Warsz~wie 

W SIOlbotę m-zY'byla do W ar­
szawy delegacja Towarzystwa 
Przy.i aźni Radziecko-Polskiej, 
DelegacjJ!. przyjecllala w c;elu 
podpisania planu współpraC"' 
między Towa.r-z.yst1wem Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej i 
TPR--P na rok bieżący. 

lOlelkie Z(IJVtlestflJa 
partvzontów 

Jak podaje Agencja ;,W!_. 
zwolenie", w ciągu 4 dni, .,... 
7 do 10 lutego, pairtyzsnci 
południowowietnamscy oonieS 
li szereg • wielkich zwycięst"11 
nad wojsik.ami amerY'k,ań&kO­
południowow:ie1ma.mskimi. za 
bito lub raniono 2 tys. to' 
nierzy. w tym wielu amerf 
kańskich. ze5trzelon-0 Jub 
uszkodzono 46 samolotów a.in" 
rykańsikich, całkowicie zlikW1 

dowano oodizia.J semochodó"1' 
pancern~ch. wysadrono w P6 

wietrze 300 zbiQ:rni'k.ów z pa 
li w em. 

Zmiany regulaminu matur 
w technikach zawodowych 
W S-Obotę odbyła się w War­

szawie z udzialem wicemin. 
oświaty M. Godlewskiego na­
rada przedstawicieli szkolni• 
ctwa zawodowego, na której o­
mawiano zagadnienia związane 
z wprowadzaniem w tycie no­
wego regulaminu egzaminów 
dojrzałości w technikach zawo­
dowych. 

Szczegó!J!lie dużo uwagi po­
święcono tym zmianom w re­
gulaminie matur, które doty­
czą przygotowania zawodowe­
go uczniów. Egzamin ustny z 
przygotowania zawodowego prze 
prowadzać się będzie na pod­
stawie pracy przedegzaminacyj 
nej wykonanej przez ucznia w 
ostatnim roku nauki, wladll­
mości z trzech głównych przed 
miotów zawodowych ustalonych 
przez Radę Pedagogiczną Tech 
nilj:um; pracy warsztatowej l 
la.6oorat9,'1'yjnej ucznia oraz prak 
tyki zawodowej odbywanej l!!. 
toku nau•ki w zakładach pra­
cy, Uczeń powinien wykazać 
nie tylko opa111owanie określo­
nego zasobu wiedzy, lecz • 

Zbrodnia 
czy wypadek? 

Wczoraj o godz. 14.30 wezwa­
no - pogotowie na u.J. Łęczycką 
do 20-letnlej W. K„ która ra­
flo o godz, 8 urodziła dzleck-0. 
Lekarz stwierdził u kobiety 
1'ompll'kacje poporodowe, dzle­
c'ko już nie żyło. Znalezi-Oł'lo 
je w łazien<:e w skrzynce nal 
narz~wi. (~ 

umiejętność zastosowania zd<Y 
bytych w~domoścl w rOZ"'(ill 
zaniach teoretycznych i pr&1' 
tycznych. 

Ślub heallesa 
Perkusista Beatlesów" - I"' 

pulaTJlego ze5l>oł'U z Lt~erpo~ 
lu - Ringo Starr; poślubił ią 
czwartek w Londynie 1e-1e~1• MauTeen Cox, fryzjer.kę I 
verpoolu. 

cgpa1aa1 
Zachmurzenie duże z wie~~l 

mi przejaśnlenia·mi, OIPa 3 ra 
śniegu i deszczu. Tem.pera<U 
od O do plus 2 stopnie C. - ,, 

~~ 
Jt1S• 

Mistrzowie olimpijscy z iria 
brucku w jeździe param!, -
komici łyżwiarze radzieCCY01eg 
Ludmiiła Blełousowa i wsr1 
Protopopow zdobyli p1er z"uw 
w swej karierze tytuł IJliSt.t' 
Europy. . zlCO• 
Zakończ<mo jazdę o1>0Wlą do· 

wą kobiet. Prowadzi zdecY _ 
wanie Austriaczka Heitzi ~~ami 
1.268,6 pkt., przed Ang ~ . l 
St~·pleford - 1.220,7 P1i:i, 
j;lit~on~h ,.., l.20l,5 P 
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T ~ razem ·mw«Rrowatem 
na cygańskie ósiedle 
PT:Zy ul. CieszkoW1Skie­f>· Ocziwiście, jeśli trzy par-

erowe domki, zamieszkałe 
'Przez kilkanaście rod'l.:in, moż­
na nazwać osiedilem. Parte­
il'Owie dlatego, że wlaóoo miej­
~e, ~hcąc zachęcić Cygainów 
s~ły 0&1adlego trY'bu życia, .!?'°"" 
kotn 'POcz.ątkowo na. p€'Wle.'1 
c· Pr~ z cygańską tr-ady­
l'Ją, .k~ora nie dopuszx:.za m<XZ­
&~wOSci., alby kobieta mogła 

g~~ e\Ye-t~a'1nie :ma.leźć nad 
oWą mę7JCZylmly. 

at!"Ynika 1o z patriarcb&lnY"ch 
w;:k'nk?w jakie w tym środ_o-
1\tł~ Jeszcze nadal pokutu_Ją. 
VI Cygan.eezka, uczenruca 
8j 1 kl.asy, która z boku przy­
ja~UJe się jak jej ojciec wy­
Zl' a !'li pochodzenie tego nie­
Cooz:rn131łego zwyczaju, i bą~ź 
l>rz ądz w naszych oczach nie 
&a .~zącego mężczyznom cy 
11• llX~m wiele zaszczytu, iro-
3~rue się uśmiecha. Mi'!lo to 
..__1, z dala. Inny z kolei zwy­
--., zabrani.a bowiem kobiecie 
t~!siadania się do stoht, przy 
-~ znajdują się mężczyźni. 

ł>rak:tyka życia osiadłego 
~ i twtia.j dokonuje prze­
<>brażeń. Interesujące zresztą 
sąbi . akutl;;tl tej cyg.ańSlk.iej sta-

hzatj:i. Wieczorem mmiast f rzy 1'00lJ)atl.onym og11isku, ca­
e l'IOldy cygańskie zasiadają 
l>~.„ telewi:rorem. W wielu 
llltesrzik.aniach spotkałem ten 
t_.~bol cywiłi·mcji i masowej 
"."ltttury. Ale podobno latem 
JEl!rteze do nJedawna obok do­
rn.u Sl><>tk.ać rnw..na było plo­
~oe WiE<:"Wr-em ognisk.o. J ed­
ll.i twierdzą. że d-Ochod:z.i­
~ • stamtąd mclwwhol:ijne 
'?~. inni zaś powia<la­
Ją,, ~ to tylko śmieci 
~. Sbooa·, 90-1-etruia Cy­
~ w kitórei mi~ka­
llfu. stoi 7limą istiailowa MZ-ka 
<'Własn,ooc wnukiail, gdy ty;lke> 
~ laito, wynosi łóżko 
:n.a P<ldwóriro i sypia pod go­
łYrn. nicl>ern. Sil.a wieJ,oletn ie­
~ ))["zyzwvczajenJa. Ta sam~ 
~tika k<>IIZY'Slta z gazowej 
l.::_ichenk.i. elektrycznego żelaz-
• ..., ła.z;ienJci. 

Osiedle to P<J'lllYŚ13iile bylo 
Ja.ko eksperyinentalne. 
Za mało czasu upłynę-

ło, aby już dziś odpO'Wiedzi.e-2, 
~ eksperyment s~ udał. 
F~ktem jest, że j~ rniesz­
it«l.łkiom zapewniono wszelkie 
Warunki normalnej ludzkiej 
egzystencji. dorosłym pra~ę, 
dzieciom szlrol'ę, w517.ystk1m 
~hronę zdrowi.a. Cyganie nie 
3 !\ traktowani przez nasze 
\\>_ł~ ani le]Jliej, ani gorzej, 
~ Minii obywatele. Posiad~­
Ją te same praw.a i te serne 
~boWiązk.i. łączn.ie z obowiąz­
~1~ służby w wojsku, któ­
.!i_ - powi-ecWrny =erze 
J'"ł si~ jak żelaznego wilka. 
n e&t to J)'I'Zej aw jes:zcze jed · 

ego Prymitywnego mitu o 
~ 'WY'ią<tkowej wolnoś­
~~~ Cygan zarż:ywa na 
_ · v~e j włóczędze. A 
::Zecieri: do dziś pojawiajri 
r 'W tym gronie urrurpat<>­
l'~ Usi.łujący przeW?tlz_ić me 
hn rzeszom cyganSlk.im, c<> 
li . ~ doś'ć łatwo się u­
~~ jako że w więkS·ZOŚCi 
be l'll do czynienia z aGatl.fa­
~~· Ci sanl:oz;wańcz~ przy 
~ namuica.3ą r~ su­
"r.a.Vrte, feudalne nfomał pra­„.,_, Gdzi~ tu więc mowa 
„~„rt()Ści? 

r:y ~fianie; zWła&ZC"M. koczują· 
l:I~ 'n ludzie nie5Zczęśliwi, wy• 
Cl!! :tani przez choroby, głód. 
""io6d. i nędzę; ich dzieci pozba 
~ ~ •• , ko'1~y ,...; •• ;, 

ralll&· wą prżeiZ męf.ez:vm, męt­
czyźni podporządkowani przer6ż 
nym wójtom i do111-0rosłym 
dzierżymordom, surowym, bez· 
względnym i często okrl!łDYm· 
Może właśnie dfatego owe słyn 
ne cygańskie pieśni są łakie 
smume i melancholijne? Bo 
smutna jest dusza Cygana. Je• 
dynym wyzwoleniem jest dla 
nich o.świata, nauka, wiedz~, 
zastępowana dziś przez , C'V\ća.rua 
ctwo i obrotność życiową. 

N aruka wymaga jednak o­
siadłego trY'bu życia. Wszyst­
kie dzieci z osiedla uczęsz­
czajĄ do S'Llroly. Ponadt'> 
część dorosłych uczy się na 
specjałnych kursach dokszta.1-
cających. 37~letnia kobieta z 
dumą pokazywała mi swój 
zeszyt. Roz~ia naukę 4 
miieoiiące temu, dziś już świet 
nie pis.ze. Cy>g.anie są na;rv­
dem barozo zdolnym, utalen­
t.owainym i z<lyocyplinowanym 
OII'az z n.a:tua.-y swej uczciwym. 
Warunki, w jakich żyli i w 
większości nadal żyją Cyga­
nie koczujący, wy.ksztalci!y 
w n;ich pewne ujemne cechy. 
lob wali!«: o byt nie zawsze 
cechowała szaachetnOŚĆ i UCZ• 
ciwość. Przez wieki całe dy•s­
kirtyminowani i upokarzani, 

Niedarmo nazywano go 
,.Poetą skaJnego Podhala". 
Najlepsze (i najtrwalsze) stro­
fy jego bogatej twór-c:wśct -
to liryka i epikia tatrzc.ńska. 
Jej też zawdzięcza trwałą Ci 
od~biną) pozycję w literatu­
rze polskiej. 

Ka!Zimierz Przerwa-Tetma• 
,ier wprowadził do literatury 
na.rodowej regionalizm pod­
ha.lańsk:i - piękno Taitr, od­
;rębność ZWYczaj.ów i mowy 
po1·skich górali. Syn góral­
ski ej Wioski. oooć losy rzu­
ciły go najµierw d-0 Krako­
wa.. a następnie do Warsza­
wy, do 'końca życia CZJUł się 
.związany z II'lOdizinnymi stro­
nami. Po latach pisał w slylll.­
nym i•~rowien:i~ 

Sponad wi§T.a,nych recl fal 
wio•sem,ny, chwdny tvi<htr1 

leci leu nwJej zieim;i,, w dal; 
ku śnie.imym ~zyitom Tad!r. 

W ichirze! Noel 'IOODÓ7'ZO; 
110ia; me.f 

me pazdrowienie stąd; 
rodzinną mojq pozdrów wUJ.ś 

i d!u-oojc<J(W'I/ prqd. 

Urodzony 1'2 lutego . 1005 t. 
w LudźmieTZU koto Nowego 
Targu, był najpopularniej-

NA MUlł.OKRATĘ 

:z'<»ki Jest tcJl'dro ~ gdy "° IPQJpie<rach grzebie> 
ze nie 'llCliC.2ll/ m ~wet O'deiz1Wać - do siebie. 

K,RA.SOMOWOA 

l>Oll"t.OaZ go 1ZlWl't WV.m.<JIWV; ~qil uś:m.i«:hnięty 
Potem rw mózgaoh so&u.chaczów pozo.s<t:aliy mę,ty. 

JiN VłNO VERilTAS 

S21W~ 'Pf'arwdy w '!Dim.ie; tydzień pil - ł W'l'~i 
zam.1'<1<9t znm!eźć praiwdę, ~l ~·U: w M~.z!C'ie. 

PRAKTY~A PRJZYJACIOLKA 

Z&ożył.em dl.a. niej iptoservkę 
~ 1Uljsubtelniejszych póMonów. 
1 _011!4 do mnie: „To cierokie„. 
..........,.. wo'ę parę nylonów!" 

~'-""'''''''~~~~,~~~~·, ... 

Jak oceniasz · „Dziennik" 
Pytamy raz na 20 lal„. 

,!Jllllllłł liłłl!łłHll 

lfuiZdegoi tdto-ni:e wywodzl1 się 
spośród nich - trakt.owali ja­
ko swego wroga. Oszukać czy 
też ocwanić swego przeciwni­
ka me byro więc z ich punk­
tu widzenia zagadnieniem mo 
ralnym, lecz czysto technicz­
nym. JeSJt więcej niż pewne; 
że każda społeczność ludzka, 
poddana podobnej próbie ży­
cia, podobnym warunkom by­
towania, W)"ksztalciłaby w 
sobie identyczne obyczaje 
odruchy. 

nf:a. Bywa, że osiedlajq się na 
stałe, jednakże po roku lub 
dwu porzucają wszystko i po• 
nownie ruszają w nieznane. 
częściej jest to już jednak U• 
cieczka przed prawem niż zwy 
eięstwo natury naił edrowym 

5 

= 

C
zęść oświeconych Cyga­
nów zdaje sobie dosko­
nale sprawę, że konty-

nuacja k<>cZ-Owniczego trybu 
życia nie ma na dalszą me­
tę aooolutnde żadnego sensu. 
Oto wypowiedź jednego z 
nich: „Byliśmy pariasami„ 
najniższą kategorią ludzi. Na­
si bracia j€'SIZ.IC'Ze do dziś ży­
ją w lasach, jak dzikię zwie­
rzęta". 

rozsądkiem. ::. 
Na•jbltżsi sąsiedzi są o Cy­

ganach z CieSJZkowskiego do­
brego mniemania. Młodzież 
przyjaźllli się między sobą. 
dorośli wzajemnie odwiedza-
ją, bywają nawet na u.r<>­
czystośdach rodzinnych. Ni~ = 
krt;órym przes121kadza jedym~ 

Dodajmy: dalWniej była to 
koniec7.ru>ść, teraz pcw;ostał już 
tylko prymitywny nawyk. Czę 
sto na osiedlu zjawiają się Cy­
ganie „rajzerzy". Oglądają, siu 
cha.ią, rozmawiają i znikają, 
gniewni, zazdrośni i niezdecy• 
dowani. Trudno przełamać w 
sob.ie dlugoletllie przyzwyezaje 

czasem zbytnia' hałaśliwosć 
cygańsikich pikników. Oczy­
wiście Cyganki z ooiedla ni­
komu nie w;różą. Zaprzyjaż­
niQrl.ym sąsiru:łkom odpowiada­
ją: „Prrestaly>śmy cyganić". 

. Oby tak było naprawdę. 

KAROL BAD.ZIAK 

W 100-lecie urodzin 
Kazimierza 
Przerwv -Tetmajera 

Nil/ot t;aJk nie Trochail smol~ tt)a;fJr., 
trza,s/cu i dyrm;u sitos6w, 

l 1Viilot, znad głuchych szczytÓ11J Tai:ir 
pt1)i;q'ztłC1fCh w dól nie bW.S6w„. 

~ i ·a,. ~run oo·~· 11Ji:kit 11Jie koclul'l talk 
.,., ~-~111htnej S'lcailnej drogi -
amwbsik, g.Wzie- w · do~ bujia. ptak 

i groza pieśd nogi„. 

szym poetą polskim na p.rze­
Jomie XIX i XX wieku. 
„Tetmc.jera · UllTliaJa ws.pó-1-
czesin.a Polska na pamięć" -
wspomina Boy. Cykł „Na 
skalnym Po<!h,ału" był naj­
większym triumfem regiona­
lizmu i lUidowości; następnie 
dołączyły się dalsze powieści 
azy- poematy epickie: „Mary­
na z Hrubego" i „Janosik 
Nędza Litmanowski", praez 

,!)(;>etę ·7Jłąc=ne później wspól­
nym tytułem „Legendy Tatr". 

Na ukochanym przez poetę 
Podha'1u i w calej Polsce rok 
1965 obchodzony jeSJt jako 
.,Rok Tetrnajerowski". Stało 
się to za 51Prawą rodrz;innego 
Ludźmierza i odrodzonego 
Zwią-zJlru Podhalan, którego 
wSlj)ÓlzalOO:ycielem był przed 
Jaty Przerwa-Tetmajer. 

T. K. 
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Czy Hitchcock 
demoralizule? 
Istną bllll'Zę wywołał list 

Zygmunta Fijasa. w sprawie 
filmów HiłchOOCikla., a kon­
kretnie w spoowłe filmu „Nle 
zna.iomi z pooiągu". Odpo­
wiedzi ~yt.elniików posypa.lv 
się jak des7.cz, a ~j jak 
grad, bo uderzenia były dość 
mocne. Dostało się autorowi, 
a przy okaz.ii i nam. 1 to od 
obu stron wojująeycb, albo­
wiem - jak ?Ja.ws-Le w spra­
wa.eh dyskusy,jnyeh - były i 
lis tv 7111. i listy prreciw. 

Pierwsza grupa kOireSpon­
dentów była zna.ca:nlie mniej 
liczna., Hitchcock ma IJ11llie,j 
pr-LeciilWlllików mz zwolenni­
ków. Pn;eoiwnky zgadzają 
się z Z. Fijasem, że demora­
liZ11.je widzów, a t.aikże, re 
jest uudiny i re nie wnosi 7,ad­
nyeh wariościi wYehowa.w­
az;yeh. 

Grupa 2JW0lenników słynne­
go film~a jest znacznie 
więkma. Wysłuchajmy jej ·a.r­
ll'Um.entów. 

;,Przede wszys.tkim - pi>sze 
p. Z. N. - zaszio 1IU male 
nieip0<1'0Z'Wmi.ensie. „Niezna,jomi 
z pociągu" nie sią filmem te­
~zyjnym. Jest to fibn pel­
nOl/1l..eltrażowy, ldóry wszedł' 
-na ekra.ny rodzlki.e we wrze~­
niu 1963 r. i 'll>Yświetlamy był 
kol,ejno we wsz>ysi1!1oi-ch pra­
Wie ki<naich. Seans te.zewiZy>j­
ny był więc tyUvo połWltórze­
nie>m. Nat011lJi..a.sot seria fiMnbw 
1.>eiewiz.yjnych Hitchcocka; re­
a.li.zowa.nych STpeCjahl.ie d'a 
TV; reprezen.t;:uje zu.peł:ni.e in­
ny ga,tJturi.eilc fiim<U klryrv-ina !­
ne,go. Sq to raczej ;,krvmima­
ly" w cwdlzysl.-0,wie, robione 11 
d>użyim przym-rużeni€'111 oka, 
dO'UllOiiime i 11oa. oa.ól poz1n-

~ ~ "Nm. ma1k4-
b.ry. 

FUm<y tej serii 1lliie poiioba­
W'ione też byly na ogół mo­
rMu., bard.ziej czy mniej po­
waźnie poflrokt<noo:nego; pro­
po·rcjo11alnie zresztą do potea· 
gi i fa-buly tych filmów". 

P. H. za,l\l'adzka pisze: 

„Na t-ermt1!t s21kodlj,wl()ści; czy 
;,szloodJ/.iwości" zachodnich fil-1 
mów k.ryminalm.ych (talk samo 
Z'resiitq ja1I~ powieści, b-Oird.zo 
u !1.JllJS popularnych) przelano 
j~tź morze a t:ra'11Wlrot'U i fair by 
dru k.a:r s·kiej, a os-tatnie wyipo­
wiedzi by.ly raczej dl:a. „krv­
minaibu" bard.ziej pobł.aź!iwe 
n.id: r)oczq;t'kowo. Ja osobiście 
mam &pCPro znajomych nie o­
puszczaj.ących am,i jednego 
fUmu kryminalnego i nie za· 
obserivXMvałam w.wód niclt 
wzrostu instynk!f:6w vrzestęip­
czych. Dorosły czlowieik, o u­
ksma~awa:n.y-m charai/ote.rze, po 
glą.d.ztie n.a $1.vi.at i Zwd.z:i nie 
może wyipa.c.zyć s.i.ę moiral-nie 
pod wplyweom fi•lmu czy k:si4Ż 
ki, szczególnie, gdy ak.cja ich 
toczy się w warunl/Weh dla 
nas niereal11111Ch (ITI.IP· Jcro.dzież 
brylantów na dobroczirnmy>r"l­
zebrani'U Z11Jt/.d.wn.yc4 życiem 
h'7'abim)". 

Inna spraiwa 7 dziećmi 
młOOz.ieżą. P. A. Brzeska 
słu&ł:nie 2lWlrllCa uwagę na to, 
że ca.ty program telewizyjny 
nie może być układa.ny pod 
takim kątem, by mogły go 
oglądać dzieci. Dzieci ma.ją 
swo:ją „dolę" w codziennych 
audyciaeh i w w ~e ba.r­
dzo dla nich odpowiednim. 
P. Brz.eska piwe: 

CD.ail&ey oil!\,g na sta:. 4) 
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Z okazji 20-le:cia naszej gazety ~ca.my się ?o .Sza­
nownych Czytelników z gorącą prosbą o odpowiedz na 
poniższe pytania. Wasze opinie posłużą nam do poczy­
nienia - w miarę moż.ności - szeregu msugerowanych 
w odpowiedziach zmian. Tych, którzy mają więcej do 
powiedzenia, niź starcza miejsce na z:amieszczonym for­
mularzu, prosimy o dołączenie swych uwag na ~nych 
kartkach. Wśród osób, które w ootatecznym ternurue do 
15 lutego br. (decyduje data stempla pocztowego), zechcą 
odpowiedzieć na pytooia, zostaną rozl<>SOwane nagrody 
w postaci bonów t<>ww-owych o wartości: 

• li 
Ili 

'" " 

„.!JOO zł 
"I.OOO zł 

7.!JO zł 
!JOO zł 
2.!JO zł 

oraz 30 ksi qżek 
A więc odpowiedz: 

1) Czy czytasz naszą gazetę dość szczegółowo, cą 
też tylko niektóre pozycje, np.:•) 
O wiadomości międzynarodowe i krajawe 
O artykuły publicystyC2lile i recenzje 
O informacje miejskie 
O sport 
O powieść 
einne t łl 

2) Jak sądzisz - czy dostatecznie dużo, za mało lub 
za dużo miejsca i uwagi poświęcamy:-> 
e polityce (dootatecznie, za dużo, za mało) 
O zagadnieniom 

ekonomicznym 
· - łódzkim 
bądź krajowym (dosilateemie. za duoo; za mało) 

O problematyce 
kulturalnej 

O życiu miasta 
O sprawom 

techniki 
i nauki 

O wydarzeniom 
sportowym 

O konferencjom 
i rozprawom 
sądowym 

e codziennym 
konfliktom 

(dostatecznie, za dużo, za malo) 
(dost.atecznie, za dużo, za malw 

(dostait;ecznie, za dużo; za mal~ 

(dost.at.ecznie, za dużo; za mało) 

dużym i ma-
łym kłopotom (doota1;ecznie, za dużo; za mało) 

3) Co myślisz O! 

• ..Qiedzielnej „Panoramie'! i t ł 1 ł ł 

I i t § łl ł I ł 8 ł I 

ł I • • • ~ • ' • i t ł 

O NTU (korzystasz zeń?) 

• i li I i łl li J I I • I 

• I 

e naszych akcjach i konkursach (np. „Czerwone 
skrzynki", „Złota Kielnia", „Praca ja" itp., 

i • 
i • • * J 6 I • I ~ • ' J 

i 

ł) Jak cl się podoba forma gazety i publikacji?-> 

e wolisz publicystykę czy informację 

O gazetę na co dzień czarną, czy też - jak t,o 
ma dotąd miejsce w „Panoramie" i numera::h 
okolicznościowych - częściowo kolorową (ko­
lor np. pomarańczowy, zielony, czerwony lub 
niebieski) 

• zdjęcia czy rysunki 

t>) Kim jesteś? - mężczyzną - kobietą *) 

O jakie masz 
wykształcenie 

(podstawowe: - pełne - niepelnel 
(średnie: pełne niepełne) 
(wyższe: pełne niepełne) 

• za.wód stanowisko 

• Jak często czytasz „Dziennik"? *) (codziennie. 
raz w tygodniu, czasami) 

• ile osób czyta kupiony przez Ciebie numer 
~azety? 

O co c-hciałbyś jeszcze dodać od siebie na temat 
„Dziennika"? 

• i I i 
' i 

Imit: i nazwisko, adres (potrzebne przy rozlosowan~u 

nagród) 

• 

Przypominamy D319Z adres: „Dziennik L6t'b:ki", Łódź, 
uł. Piotrkowska 96, Na ko.peroie należy na.pis.ac: „An­
kiel>a.". 

'"> niepotrzebnie skreślić. 

-
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Orgartik Niezależn.v 

I od ~lam na słońcu.. 

~ogody 1 humoru 
Red .Naozelne~o I 

Artykuł wstępny I 
ro•Tc zac,Z4l się j(lJkoś pod znaik.iem re­

Na.jpi.errtv więc 'IWWI/ k.odek.s rodzinny, 
.da.jqcy m. in. mlod:ztcly możność zasta:rwunen!a. 
się przed po.pełnieniem 'lek.khrnyślnego lcr0tkiu. 
Da'ej refOT'ma egza.minów dojrzalo·ści - rów­
nież d'/.a, m~ży. Zmuszająca wprawdzie do 
systema.tycznego uczenia. stę przez wszyS;f;k•-e 
iata szlwlne, <hle dająca za to ulgi vrzy lwńco­
wym egza.miinie. Zapowiada się też <>gólnopoł• 
s·ka reforma s>tudli6w medycznych. 

ast o smakJU wiśniowym, 
pomarańczo-wym, mięto• 
wym i kawowyltl. Pierw 
azym importerem jest 
Francja. Mężczyżni nle 
wypowiedzieli jeszcze 
swej opinii DA ten &e­
ma&. 

nie oskarżającego i ska• 
zal sprzedawcę Il.a zwroł 
kosztów za niedotrzyma• 
nie warunków umowy, 

I słusznie, bo dziś kU• 
puje się stare zamki nie 
dla wygody, ale dla 
atrakcji, których powin• 
ny dostarczać, 

3.500 dol. bilonem. Gdy• 
by wszyscy gangsterzy 
kradli tylko bilon, życie 
policji byłoby znacznie 
łatwiejsze. 

MODA 

co to znaczy, ale nie 
radzimy. W naszym mie 
ście jest tyle sadzy, w 
d<)datku bezwonnych, :Ile 
wystarczyłoby dla całego 
kraju na „muszki"; 

'"' W~< -· ~-kle • .,,,,,... ""'I mlodzieży. Dla daroslych reform na r=ie nie 
zauważyliśmy. A vrZ11diUob11 się 11Tochę wel­
n.ianych. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Eks-król Egiptu Faruk 
przegrał proces z fabry 
ką czekolady w Medlo­
J;mie, którą zaskarżył o 

to, że jeden z tortów na 
zwala królewskim ilnie· 
niem „Faruk". Zażądał 
on 500 tys. dolarów od· 
ukodowania. Zamiast te 
go musiał pokryć kosz­
ty procesu w wysokości 
4.200 dolarów. Szlachec­
two obowiązuje, ale nie 
popłaca. 

WIADOMOSC , 
POUCZAJĄCA 

Pewna panienka z Ha: 
gi, zajmująca się kra• 
dzieżami w domach to• 
-..ar<>wych, przyłapana 
pewnego razu na gorą• 

cym uczynku, wetknęła 
w rękę kierownikowi 
sl<lepu smycz psa, które 
go prowadziła i uciekła. 
Policjanci spuścili psa ze 
smyczy, a wierny czwo 
ronóg, zaprowadził ich 
do domu swej pani. Jak 
donoszą, radość z powro 
tu psa była wybitnie 
jednostronna. 

KĄCIK LITERACKI 

Pewien właściciel tak• 
łlówki od 4 lat prowa­
dzi zapiski na tema& 

przygód miłosnych swo­
ich pasażer<>k. Zapisal 
on już sześć 100· kartko 
wych bruliO'llów. Podob 
.llD jedną z naja.łtakcyj-

&A VOlR VIVRE 

Obecna pora n.ie naj­
bardziej sprzyja podró­
żowaniu, ale jeśli ktoś 
lllusi już wyjeehać, łio 
podr6'łuje za to dłużej, 
niż zaplanował i w llła· 

bo lub wcale nle ogrze­
wanych pociągach czy 
autobusach. W tak<ej sy 
tuacji pozostaje tylko o· 
grzewanie atmosfery cie 
płem wewnętrznym, czy 
li wytworzenie pogodne 
go nastroju wśród współ 
paąażerów. Można paczę 
stować sąsiada gorącą 
herbatą z termosu (nie 
ołtlewając mu spodni), 
można pogawędzić, wspo 
minając .czasy spn:ed I 
wojny światowej, sukce­
sy myśliwskie lub ry­
.backie. Nie należy o­
powiadać o przygodach 
i losac1t znajomych, 
s:r.czególnie z wymienia­
niem ich na-zwisk. Ni­
gdy nie wiadomo kto 
kogo zna i czyim jest 
krewnym. A w ogóle na 
Jriy pamięta<;, ie 

ZŁOTA MYSL 

IM MNIEJ MÓWISZ, TYM WYDA.JESZ S!Ę 
MĄDRZEJSZY. 

KĄCl'K 
Ba<:.TONALIZATOBsKł 

W domach towaro:wych 
Szwecji pojawił się no­
wy artykuł. Są to ma· 
nekiny dobrze ubranych 
l atletycm.ie zbudowa• 
nych mężczyzn. Nabyw­
cami tego oryginalnego 
towaTu są kierowcy, któ 
rzy muszą podróżować 

samotnie w · m>C'!I'. W 
Szwecji coraz częstsze są 
napady na samochody 
podróżujące nocą po s.zo 
aach. 

KA;ClK 
G~TRONOMICZN'Y 

W Stanach ZJednoczo· 
nych ukazały się w 
sprzedaży poma41d do 

WIADOMOSC 
METAFIZYCZNA 

Niejaki Lyon Kings 
(Anglia) nabył stary za• 

N 
A 

E 
K 
R 
A 
N 
I 
E 

KĄCIK SPORTOWY 

Cassius Clay, mistrz 
wagi ciężkiej w boksie 
pnyznał się, te pierwszy 
knock-out udał mu się, 
gdy miał półtora roku. 
Wybił wówczas 2 zęby 
swej ma1>Ce, 

+ POWIESC •• DZIENNIKA„ + POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,.DZIENNIKA" + POWIESC .,DZIENNIKA„ * POWIF..SC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNI~ 

to. że są~ 

Początkowo Downar mial zamiar bezpo­
średnio z Gdyni pojechać do Krakowa. Po 
namyśle jednak postanowil parę dni zctrzy­
mać się w Wa1rszawie, Sprawa zabójstwa 
Elerta krystaili.wwala się w jego umyśle co­
raz wyraźniej i teraz pozostawało tylko uzu­
pełnić br<ikujące elementy, aby otrzymać peł­
IDY obraz całości. 

Porucznik Olszewslti nie podzielał najwi­
docmiej tych optymis~ych pogilądów. Był 
SikwaS'LO<!ly i panury. 

- Co wam jest? - spyta? ~oor 
Downar. - Coście tacy przegrani? 

Olszewski z rezygnacją machnął ręką. 
- A, cholera z tym wszystkim. Kaza!Mcle 

mi obserwować pacjen~ów tego dentysty i­
- No i oo? Co się stało? 

- To się stało, że facet za;'!Iombowa;, mi 
cztery zęby. Nie miałem zielonego pojęcia; 
ż.e mam tyle dziur w zębach. 

- No oo doSkonale, ze wam 7lęby poplom­
bował. Nie rozumiem czego się martwfole? 

- Marże i doskomle, ale t.o piaoński :zidzi­
rus. Kupę forsy wytlałem na t.e pl()i!IlJbjt. • 

łDZIEN?illf~L:OfiiK(ir~ I 

- Ach. t.o o t.o ch<Jel.zl - zaśmiał się Dow­
na:r. Nie martwcie się. Postaram się; 
żeby wam zwrócili. Podciągniemy t.o pod 
k~ty służbowe. A .dowiedzieliście się przy­
nc.jmniej przy tej okazji czegoś ciekawego? 

- Niewiele, ale zawSIZe oo6 niecoś. Ta 
t.orba to nie byla E10l"towej. 

- Jaka torba? 
- Mówiłem wam, że w torbie Elertowej 

znailazłem fot.ogratię prokuratora Borzyckiego. 
- No i co? 
- No i oka.2o się, ~ to nie jest t.orba 

Elertowej, tyilk.o tej malairkii, Teresy Bonic­
klej. 

DOWDa!r zatntereoowat się. 
- Teresy Boruckiej? Skąd wiecie? 
- Przyszła z tą torbą do dentysty, 
- Podobnych toreb mogą być sebkl. Skąd 

wiecie, że t.o akurat ta? 
Olszewski chytrae przymrużył oko, 
- M<>m swoje sposoby, Podczas wieyty u 

Elertawei deli'katnfe scyzoryk.iem zadrapałem 
w charakterystyczny sp.osób zamlmięde. U 
dentysty od razti, poznałem, ~ to moja ro­
bota. 

- Ba.rdzo spry1lDe ...: ~ z U!2lnll.n.iem 
Downair. - Skąd wam przyS'lll:o do głowy, że­
by 2'lflaczyć torbę Elertowej? 

- Sam nde wiem ską<l. Tak sobie pomyś­
lałem. ze to się może przydać. 

- Więc z tego wynika, że Bon.Icka Z09ta· 
wi~a torbę u Elert.owej. A m<Yle t.o jednak 
torba Elertowej? Może p<Ylyceyla ją J>rTJ­
jaciólce? W każdym ra~ie z t,ego oo mó'Wi­
cie wynikia, że Bondck:a i Eler:i:<>wą dobrze 
się zna.ją. 

- To chyb) me ~ wąą>Ii~- • .;,;; prey.; 
takną~ O'lszewsld. 

- odebrałiśoie- te odłlEłlki. ...z ·~ 

- Oczywiście. A prócz tego, tak jakżeścle 
sobie życzyli, kazalem w naszej pracowni fo­
t.ogrnficznej zrobić powiękswnia każdej oso­
by sfot,ografowanej w tej grupie. Mam te 
zdjęcia tutaj w teczce. 

- Pok.ażcie. 
Downar przez dłuższą chwHę przyglądał 

się brazylijskim handlowcom, sfotografowa­
nym na tle Wawelu razem z towarzyszącymi 
im ooobami. Roześmiany Elert byl między 
nim.i. 

- Dziwne, że na tych fotografiiacll me ma 
Edwarda Weinerdta. 

Olszewski spojrzal z za:lnteresmvamem. 
- Mówicie o tym gościu z Centrali Handlu 

lliagranicznego? 
- Właśnie. Przed wyjazdem do Gdyni by· 

lem w MHZ i dowiadywałem się, kto jeździł 
z tymi BrazyJijczykami z ramienia centrali. 
Powiedziano mi, że Weinerdt. Trochę mnie 
oo dziwi, dlacrego nie ma go :na żadnym 
zdjęciu. Być !'noże, że t.o czysty :przypadek, 
a. może wchodziły tu w girę jaikieś inne 
WZJględy. 

- Podejrzewacie W.eilnerdta o jakieś mach­
loj e? 

Downiar w mmyślenilll wzruszył ramionami. 
- Bo ja wiem. Na razie to są wszystko 

tylko przypuszczenia, W tej sprawie jest tak 
dW.O ludzi, których moźna podejrzewać o 
różne rzeczy, że doprawdy mmna się zgubić. 

- Weinerdt Jest także pacjentem tego den· 
tysity - powiedział Olszewski. 

- Wlaśnie. Spotka·liście go tam.? 
- Dwa czy trzy raxy, 
- I inoże zauwatżY'liście coś w związ~ 

z j.ego osobą? 
- Nic specjalnego. ChY'ba ty'lllro to, 2ie raz 

.,przy-szectt W WwaJ.'IZYl!ilW.iL· cótik!;; pr-OkW"aitol"ą 

Borzyckiego. Wygląda.to n.a 
sobą zainteresowani. 

Downar ~kinął glową: f!Jttl!' 
- Tak. Wiem. że Welnerdt ostatnio fil! 

je z Ewą. No cóż„, przystojny, elegan~e. 
cet. M<Jie dz.!ewezynie zawrócić w gł ld-

- Co robimy de1ej? - spytał 01~s fil• 
- Dalej? Ja jadę do Krakowa wozertl jsl' 

mowym. z Kobielą, A wy pilnujcie. ciągtl 
zwykle. tutejszer:io terenu. W dalszyIJJ ca.le~O 
ścisła inwir:iilacja 'I'eregy Bon!ck.iej i e m"' 
domu Siewierskich, z dentystą na razi tyJJ>O 
:Zecie sobie dać S1Pokói. Natomiast jlllt niello 
Laciak wróci z Wybrzeża. trzeba do ło~e· 
natychmiaet przydzielić S1Pecialnego <::& ~J]l 
ka. który by go and. na chwilę nie 9P~Stl"" 
z oczu. Na razie oo chvba bvloby WS · 
Bedę z wami w kontakcie telefonicz;n~'g:11• 

Na dru~ dzień Down.air spotkał sie ~t>l" 
s!ą. Dziewczyna była ubrana 1a'I< cZflie. 
elegancko, aczkolwiek nieco e'kscen.trY~w~ 
Ucie..'>zyla się na widok rzekomego f!l:ia1a.'1li 

- Straszmie dawno pana Illie Wl ~rtl 
Jałcie się panu udały mięcia nad _ _!P_,oJCt11 

- Znakomicie, Jestem bardro ziwvra,,.,011; 
z mego t>Obvtu w G<lvni. - Było to P lJlllytil 
tyłko, że Kasia rupełnie w czyiX1 
widziafa powód tego zadowolenia. łlaneg'(' 

-. Nle spotk-ał l!am pan gdzieś koC' Jtoi. • 
WUJa!l'Zka? Mama już się o niei:i:o niei: cle' 

- Oczywiście że spotka?em. Wujag/J ,,.,y1.tte1 
my się znako~itym mrowiem i. _:!~z ka-.pe. 
hunJ<n" mu dopisuje, Wypiliśmy ns--
To przemiły czlowiek. 

6 111~ 
- Tak. Wu1 umie sobie 7JfubYWa ;;;,iset" 

svmoatię, tylko. że niestety. byWS 
trochę lekkomyślny. 



KRZYZOWKA 

• 

PHiomo: '1. Włoscy wdlarzel 
walczący z Napoleonem. 10. To, 
co nas czasem ponosi. M. Chro­
ni metal przed korozją. 12. $lad 
wozu na wiejskiej drodze. 13. 
Cel wyprawy agronautbw. 14. 
Ptak charakterystyczny dla Au· 
stralll. 15. Dzieli dobrze ł spra 
wiedliwie. 17. Gwiazda zbiór 
równikowy. 18. Codzienna mo­
dlitwa muzułmanów. 20. saty­
sfakcja dla brydżysty. 24. Wska 
zówka dla psa. 25. Nie wolno I 
26. W Afryce. 211. Obrazi por· 
tret. 29. Meksykański Indianin. 
30. Przeciwieństwo internacjona­
lizmu. 

Pionowo: t. Szacawna niewia­
sta. 2. Znana Barbara pisują­
ca w popularnym „Przekroju". 
3. Nowela B. Prusa. 4. Sn!ła 
się Jakubowi. 5. Trąba bojowa. 
s. Ka:i:da z liczb w iloczynie. 
8. Nauka o pomiarach ludzi. 
9. Doskonały satyryk oolskl. 
15. Strączki do biegania. 1'1. 
Atonia. 19. Dobrodziej kościoła. 
21. Rzeka w Mryce. 22. Znany 
malarz hiszpański z xvn w. 
23. Cukier mlekowy. 28. Jeden 
z K'.lemllczów. 27. Atrybut Przy­
były. 

ROZWIĄZANIE KRZTŻOWXJ 
Z DNIA 7 BM. 

Poiioroo: 5. Wakacje, 8. 'At- 1 gebra. 9. Gagarin. 10. Klasa. 
11. Pauza. 12. Banderola. 15. 
Albeniz. 1'7. Enklawa. 19. Gałe­
ra. 20. PUdta. 23. Ukwiały. 25. 
Ankieta. 28. Zwierzęta. 30. 
Zjazd. 31. Futro. 32. Intryga. 
33. Skawina. 34. Nagonka. 

Pionowo: 1. Tablica. 2. Pansa, 
s. Rega?. 4. Drezyna. 8. Egza­
min. '7. Patera. 8. Anilana. 13. 
Geometria. 14. Klepsydra. 18. 
Lamarck. 18. Wiatrak. 21. G?ow 
nia. 22. Furtian. 23. Ujejski, 24. 
Kurara. 26. Ameryka. 27. Sziwa. 
29. Tudor. 
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Dnia lZ lutego 1965 roku zmarł w Łodzi 

HIERONIM URBAN 
h. Prorektor Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejskie~o ~ 
Łodzi, b. Relltor Państwowej Wyższej SzkołY ~edagogiczneJ 
w Łodzi, b, Prorektor Uniwersytetu Łódzkiego, . St~rszl'. 
Wykładowca fizyki i Kierownik Zakładu DydaktYk.i Fizyki 
Uniwersytetu Łódzkiego, odznaczony Złotym Kr~yzegi d Za­
Slugl, Medalem 10-1ecia PRL, Krzyżem Oficerskim . r eru 

Odrodzenia Polski, Odznaką Honorową ~· Łodzi. 
W Zmarłym Uniwersytet Łódzki traci wybitnego Pf'.dago­

ga, szczerego przyjaciela mlodzie:i:y. zacnego Kolegę 1 pra-

wego człowieka. KOMITET UCZELNIANY PZPR 

UNIWERS~~lcIE ŁODZKIM 
REKTOR i SENAT 

UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

~LOSZENIA DROBNE e OGLOSZENIA DROBNE 

Dnia 12 lutego 1965 r . zmar• 
ła, przeżywszy lat 89, najuko­
chańsza mateczka i babunia 

S. t P. 

Antonina Durczyńska 
z domu SKONIECZNA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 lutego br., o godz. 14,30, z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dołach, o czym powiada· 
miają, pogrążeni w głębokiej 
żałobie 

2322/g 
CORKA, SYN, ZIĘC 

i WNUCZĘTA. 

e OGLOSZENIA DROBNB 

OKNA inspektowe o wy 
miaTach 145 cm X 115 cm SAMOCHODY LOKALE 

KUPNO 
(50 sztuk) sprzedam. - -----------· ·----------­
Wiadomość Łódż, Piasta WARTBURG" De Lux MAŁŻEŃSTWO po9ZUkU 

~UPIĘ do Zbiorów mone 11-7 2034 g ~o 13.000 km &przedam. je pokoju sublokator-
z~-g1etta łódzki~o. Poro ZEGAR st l cy Bee- Studzienna 21-a 2222 g sklego na rok. Oferty 

"'"' ewać się hsto-..vnie. „ o ą „ „2356" Biuro Ogłoszeń, 
~?:es Stanisław Zieno- ker . oraz stół okrągły p R "' ,., A Piotrkowska 96 2356 g 

.z, Ostróda Czarn!ec- UO, ciemny fornlr w do '~ " POKOJU suble>katorskie-
ltieg0 29-z ' 2081 g brym stanie sprzedam. . 

Tel. 263-72 godz. 13-14 'UCZEI'i do nauki w za go w dzielnicy Retkima, 
------------ . . . Karolew poszukuję. Te-wodzie krawii;-ck1m po- lefon 242_36 w god:i:. u-

2 OPONY 525 X 16 sprze trzebny. Łódz, Rzgow- rzędowych 2351i g 
d<1m. Piotrkowska 109-6. ska 4-0, tel. 436-94 2086 g ,_..;.._.;;., _______ _ 

_s_z_c_z _________ ,.Tel. 339•52 2088 g OPIEKUNKA do dziecka OGŁOSZENIA 

sprze ENIĘTA - pudle H~RMONIĘ „Hochnera" potrzebna. Zgłoszenia: REKLAMOWE 
t~J. ~~:,';!~ Kryształowa 16 sr.rzedam Narutowicza 36 Wróbla 18-a m. 27 po go TELEFON 111·50 uu 2178 gm. „ 2101 & <:!zinie Ui 2140 g._ _________ _ 

SPRZEDAŻ 

Ra.d.io i talawiżja. -
NIEDZIELA, l4 LUTEGO l i".<)MIEDZIAŁEK, 15 LUTEGO 

PROGRAM I PROGRAM I 
10.40 Koncert życzeń. 11.40 ;,Czy 

rozrywkowa. 21.00 Z kraju ł ze 
świata. 21.25 Kronika sportowa. 
21.4-0 Melodie i piosenki. 22.10 
„Spacery wśród winnic" montal: 
22.40 „Rozmowy o wychowaniu". 
22.50 '?olskie ork. radiowe. 23.50 
Wiadomośd. 

TELEWIZJA 

znasz mapę świata?" - zagadka. 10.20 Koncert popularny. 111.00 
a .os Wiad. 12.10 Felieton „Pla- Aud, pt. „Szklana góra" słuch. 
my na mapie". 12.20 „W samo 11.25. Felieton literacki. 11.38 Na 
południe". 12.50 Gra duet forte- swoJską nutę. 12.05 Z kraju i ze 
pianowy. 13.00 Koncert rozrywko- świata. 12.45 ;,Rolniczy :it.wa­
wy. 13.30 Koncert dnia. 14.30 „W ~r:"ns": 13.00 Aud. „uczmy się 
Jezioranach". 15.00 , Jarma·rk cu spiewac". 13.2-0 Gra zespbł bar- 10.00 „Jerycho" fllni fab. 
dów". 16.00 Wiad. lS.05 Pr~ląd monijek. 13.35 Ko.ncert solistów. prod. franc. od lat 16 (Katowi· 
wydaTzeń międzynlarod. 16.20 14.00 „Złoty J'alasz" - baśnie. ce). 11.35 Przerwa. 11.55 Program 
„List od Ireny" - słuch. 17.07 14.30 Mozaika melodii. 15.00 Wia- dla szkół: audycja umuzykalnia 
Gra ork. F. Pourcella. 18.00 Wy- domości. 15.10 „Ponledziałkowe jąca: „Oberki, kujawiaki; ma:zu- ' 
nikli Toto-Lotlta. 18.05 Popołudnie spotkania". 15.30 Najpopularniej- ry" (Poznań). 12.25 Przerwa. 17.00 
we spotkanie z muzyką. 18.45 sze melodie. 16.00 Skrzynka Ubez Dziennik TV (W). 17.05 „Spotka 
„Kabareci•k reklamowy". 19.00 pieczeń Dobrowolnycll PZU. 16.05 my się po piątej" - widowisko 
Gra Poznańska 15 Radiowa. 19.20 Paukszta · - pisa.rz Polski nad- (W). 17.2-0 „czas inżynierów„ 
Gra Ork. PR. 20.00 „Tydzień w odrzańskiej. 16.35 Program mlo- (\)'rocław). 17.45 „Tańczy i śpie 
kraju i na świecie". 20.26 Wiad. dzie:i:owy „Nam nie jest wszyst wa Estra Redżepowa" film prod. 
sportowe. 20.35 „Matysiakowie". ko jedno". 17.05 Muzyka. 17.15 jugosl. (W). 17.55 „Eureka" - ma· 
21.05 Radio-Kabairet „Trzy po Tygodnio·WY felieton Red. Sp0- gazyn pop.-naukowy (W). 18.30 
Trzy". 22.00 wieczory muzyczne. łecznej. 17.30 Dla uczniów s:z:kół Sprawozdanie z mistrzostw Euro-
23.00 Wtad. 23.10 Muzyka tanecz- $r.ed:nicl\ :1;t4o.ntaż pt. „w starym py w jeździe figuxowej na lo„ 
na. zaułku". 18.00 Wiad. 18.05 Kon- dzie (indywidualnie mężczyźni). 

PJtOGRAM II cert dni;i. 19.00 Kurs języka an- Sprawozdanie z Moskwy/Gd. 19.4~ 
U.OO Nowości programu III. n.05 gięlSkiego, 19.15 Uniwersytet Ra- Dziennlk TV (W). 20.05 ;,Dobr~~ 
Wiad. 12.10 Poranek sytµ!. 13.00 diowy. 19.35 „Puchar melodii". noc" (W). 20.15 Wiadomości dnia 
„Ludzie, wśród których :l:yje- 20.00 Dzłennik. 20.26 Wlad. sport. (Łódź.). 20.30 Teatr TV: „Pierścień 
my". 13.30 „Moskwa z melodią 20.35 „Przyjadę do ciełlie na bia wielkiej damy", sztuka Cypria­
i piosenką słuchaczom polskim". łym koniu" - frag. 21.05 Kon-, na Kamila Norwida (W). 21.40 
14.00 (Ł) Wyni•ki losowania Ku- cert. 21.35 Wiersze B. Solińskie- Dziennik TV (W). 22.05 Lekcja 
kuleczki. 14.02 (Ł) „Dwadzieścia go. 21.51 D. c. koncertu symf. języka angielskiego (Łód~). 
lat łódzkiej plastyki" rep. 14.30 22.29 Przed mikrofo.nem prof. T. ---
(Ł) Koncert rozrywlkowy. 15.00 KC>taTbiński. 22.46 Gra Zespół 11111111111Ulllllllllllllllllllllllłllllłlllllllłlllllr 
Dla dzieci słuch. pt. „Slepy tor". Rozg?. ZielO'Ilogórsklej. 23.00 Wia 
16.00 (Ł) Mon.taż literacki. 16.;l-O domości. 23.10 Rewla polskich!••••••••••••••„ 
Koncert chopiiiowskl. 17.00 Wiad. zespołów .rozrywkowYch. 
17.05 Felieton na tematy mlęd2y­
narodowe. 17.15 Spiewa Państw. 
ZesP<>ł Pieśni I Tańca ;,Maą:s>'V!!­
sze". 17.30 ,;Podwieczorek przy 
m~krofonie". 19.00 Rewia piose­
nek. 19.30 „W pogofli za piękną 
Heleną" - słuch. 20.10 Muzyka 
taneczna. 20.20 Koncert rozrywko­
wY • 21.00 Dziennik. 21.22 Wlad. 
sportowe. 21.25 Koncert estrado­
wy. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.30 Gra ork. ta.neczna Rozgł. 
Slaskle1 PR. 23.00 Muzyka nocą. 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAM Il 

8.35 Fala 56. 8.50 Melodie ludo 
we. 9.20 Uniwersytet Radiowy. 
9.40 Muzyka rozrywkowa. 9.50 
Publicystyka międzynarod. 10.00 
Koocert. 10.30 „W Jezioranach". 
U.OO Poranny koncert. 11.40 „Na 
sze sprawy codzienne". 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Najpo­
pularniejsze melodie. t~.oo (Ł) 
,Orpelowskie zmiany" reli). 13.10 
Ł) Audycja „Nauka - prakty­

ce". 13.15 (Ł) Chwila muzyki. 
13.20 „żeby tylko nle chrapał" 

opow. 13.45 (Ł) Inf. dnia. 13.50 
Ł) „Wyłącznie dla pana ze Zgle 

rza elana" - aud. 14.ZO (Ł) 
Chwila muzyki. 14.30 (Ł) Audy­
cja tygodnia. 14.45 „Nasza plęelo 
latka". 15.00 „Uczniowskie spot­
kanie z muzyką". 15.30 Aud. dla 
dzieci pt. ,;Opowiedz mi tato". 
16.00 Wiad. 16.05 Rozmowy z po­
słami. 16.15 •• Od melodii do me­
lodii". 16.40 Dyskusja literacka. 
17.05 (Ł) Wyniki Toto-Lotka. 17.15 
(Ł) Małe zespoły Instrumental­
ne. 17.30 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.45 (Ł) Audycja „Wydarzyło się 
wczoraj". 18.00 (Łl Studio Łódz­
kiej Piosenki. 18.25 (Ł) „Kapry­
sy dzianin" - rep. 18.4-0 (Ł) Chwi 
la muzyki. 18.45 Aud. Red. Eko 
nomlcznej. 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka i akt. 19.30 1,Jan" - słuch. 
20.01 Muzyka. 20.10 Poradowski 

Suita lubuska. 20.25 Muzyka 

111111Ililllllli1111111111111111111111111111111 Ili I Ili Ili 

Dnia IZ lutego 1965 r., po 
długich i cię:i:klcb cierpie­
niach, zmarła, w wieku lat H 

dr med. 
Maria Starorypińska -

lewenstam 
były długoletni st. asystent 
Kliniki Okulistycznej Uniwer­
sytetu Warszawskiego i z-ca 
ordynatora Oddziału Okuli· 
stycznego Szpitala Im. dr K. 
.Tonscbera w Łodzi, członek 
Polskiego Towarzystwa Okuli­
stycznego I Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego. w Zma­
rłej szpital i chorzy tracą 
prawego człowieka i dobrego 
lekarza. a personel oddaną 
Kol etan kę. 

DYREKCJA, LEKARZE i 
PRACOWNICY SZPITALA 
im. dr K. JONSCHERA. 

Koleżance Stefanii KOTYNI, 
pracownikowi Działowego Oś­
rodka Informacji Technicznej 
i Ekonomicznej ITC, z powo· 
du śmierci 

OJCA 
wYl'azY głębokiego ubolewa­
nia składają 

DYREKCJA, PODST. ORG. 
PART., ZAKŁADOWA OR· 
GANIZACJA ZWIĄZKOWA 
ZNP, KOLEŻANKI i KO· 

LEDZY r INSTYTUTU TE· 
CHNIKI CIEPLNEJ 

953/k w ŁODZI. 

S. t P. 

Maria 

Starorypińska-Lewenstam 
dr med. okulistka 

Urodzona na Podolu 12. IX. 
1890 r„ zmarła w Łod:i:I dn. 
12. n. 1965 r. Wyprowadzenie 
zwłok ze Szpitala Im. K. Jon­
schera w Łodzi nastąpi dnia 
16. n. br., o godz. 8 rano. 
Pogrzeb odbędzie się po na· 
bożeństwie :żałobnym z kapli­
cy kościoła św. Karola Boro­
meusza na Powązkach w War 
szawie, dnia 16. II. br. o go· 
dzinie t«. 

SYN, BRAT i RODZINA. 

w dniu 
zmarł 

12 lutego 1965 r„ 

Hieronim Urban 
b. Prorektor Wyis:z:ej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego, b. 
Rektor Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Łodzi, b. Prorek­
tor Uniwersytetu Łódzkiego, 
Starszy Wykładowca fizyki i 
Kierownik Zakładu Dydakty­
ki p;zyki Uniwersytetu Łódz• 
kiego. 

w osobie Zmarłego utraci­
liśmy zacnego kolegę I szla· 
cbetnego człowieka, wybitne­
go dydaktyka fizyki, oddane­
go pracy pedagogicznej i ser­
decznego przyjaciela młodzie­
żY. 

DZIEKAN i RADA WY• 
DZIAŁU MATEMATYKI, 
FIZYKI l CHEMII UNI· 

WERSYTETU ŁODZKIEGO. 

DZIENNIK LODZ~ m 39. {565'1> 5 



.ecz 
Dzili o godz. :1:2 !'lB ł'lingQ w 

Pala= Spol"OOlwym rozegrany 
zostalllie ligowy mecz bokser­
ski mi~zy Gwardią (Lódź), a 
Polonią (Gdańsk). Po. dotycll­
czas rozegranych spot'k!GIIliacl! 
Polonia znajduje się n:a. 8 miej 
scu w tabeloe li1gowei, a Gwm--

dia na. ostait:nim (bez moby- Wrtdaw), BBTS 
tych pllJlktów). (Wa=awa), Legta 

W dn!żynie Polon:iti wałczyć 
m. iinnymi będą: Kach1iing. 
Andruszkiewicz, Bendiig, Schej­
hmł>erger, Kan:kowski, S-Obie.:;­
kii, PuzdrOWJ&ki, Wielgosz. Trud­
no jest przewidzieć kogo wy­
Slt.aWi Polonia w wadze cię-ż­
'ltięj po 2J11aka1UJtowa:niu przerz; 

Anilana - Spójnia 
(Gd.) 15:17 

B+amiclkiego Dobiesiia. 
Gwairdia to: Cichackd, Radzi­

llrowsiki, Kaa:-doo, Sęk, G.rzego· 
rz.ew:sik!i, lGelicll, Józefiak, To­
masi€1Wi>CZ, Józe.fowJcz, KUibac-

W meczu ligowym piliki ręcz- ki. 
nej Anilima przegrała ze Spój- Być m<>iźe, że nastąpią pewne 
nią (Gdańsk) 15:17. Do przerwy · In · 
prowadzili łodzianie 9 :10, ale w z:rn1a!fly peroona e i przesuruę-
d r ugiej połowie meczu lepiej cia W wagach. O zestawieniu 
byli dyspon.owa llli strzałowo i pax dowi-emy się dopiero dziś 
k0tI1dycyj<D.ie ~icy Spój- w czasie sprawdzania wagi. 
ni. Spotkal!'lie dzisiejsze ma ol-

Bramki dla z:wycięzców zdo- hrzymie znaczenie n!ie tylk() 
byl}1: żvmiersk1 - 9, Pieczon- d~a Gwmidiii, ale w ogóle dla 
ka -. 3, Boczko~ki - a., Ra- s.por'tu lód2Jkiego. Najwyższy 
cze:i< 1 Szulc po Jednej, a dla czas, żeby p'I':llel:amana zos.tal.a 
Amlany: Jaroszczak - 7, Kacz- 2lł b ks>e< • lód k."ch 

W Piolrkowie 
mistrzostwa Polski 
w badmintonie 

Osta0tnio przy Zarządzie Głów­
nym TKKj' po·wstała sekcja ko­
bieca do spraw badmintona. z 
przyjemnością donosimy, że prze 
wodniczącą sekcji zostala łodzian 
ka p. dyr. B. Zate>piańska. Po­
nadto w skład kierownictwa sek 
cji weszli: E. Cunge („Prze.gląd 
Sportowy" i li. Sędkowska {KW!i 
tera Główna ZHP). 

Nowo powstała sekoja rozwinę 
la ożywiO'Ilą działalność. W dniach 
27-28 bm. w Piotrkowie odbę­
dzie się ogól!Ilopolsiki turniej bad 
mintona w konkurencji pań. 
Przewidziany jest udział najlep­
szych za-wodnic.lek z całego kra­
ju, 

marek, UrbańSki i Chruszczyk I a pasosa Ol !!'OW 2'l 1 . • 

po dwie o.raz Jaros i B.r<>t po W PQZJOS/t1iłych sipookamach p I • łKS 56 50 jednej. ligowych w.a'.lczyć będą nast ę- o on1a - • 
Dziś ~ gom:. n A!n:ilalM spot- pu.jące pary: Zawisza - Wy- 1 

ka się z ckużyną Wybrzeża. brz~ Huiłlnik Gwa«:dia 

n 
JtttrO - ti'i· jel!t w 0!)C111fa:J~ia~elk·1 Sp(ił&_:ri liciy '738 żawod>!tik&w i 

15 bm. o god-z. 17.30 w lokalu posiada 13 sekcji. 
~rzy ul. Północnej 30 odbędz!e Do najpopularniejszych =wod 
s1e walne doroczne zebranie ni·ków zaliczani są: Kudra, La-
sprawozdaw.c:zo-wybal:'.cze SKS te>cha, Borysewicz;, Towpik, Paw 
Społem. li.na. Brodecki, Kanicka, Kurkie 

ff.Lada 
prezesem ŁOZPS 
Cały wysiłek IPOWiJUen być 

<>beanie skierowany na podnie­
sien ie poziomu siatkówki łódz­
kie j. W tym duchu wypowia­
dali się wszyscy dyskutanci na 
oorada·ch walnego zebrania 
ŁOZPS. Rzadko się zdarza, że­
by ocena pracy us tę.pująceg_0> 
zarządu wypadła tak jedno­
mysLnie. O d-0bre j pracy us~­
p u jacego zarządu mówili przed 
stawicie le WKKFiT oraz 
LKKFiT, a ta<l<że przedstawi­
ciel Związkowej Rady Federa­
cj i WKZZ - s zczególnie zain­
te res_qwanej instytucji w uana­
sowieniu siatkówki. 

Przez aklamację udzi'elono 
absolutorium ustępuj~ym wła 
dzom ( wYbra'h.u rwwy zarząd 
na c zele k tórego stanął ponow­
nie H. Lada. Do zarz<1du _we;:­
s zli: Fre>ntczak, Przywarski, 
Wałter, Zagdański, Aleksandro­
wicz. Felisiak, Markowicz, Sko­
wroński, Zabrod'lild, Szu.m, 
Kwiatkowska i B. żyliński. 

Górnik - 1e21a z:z 
Hokeiści katowicll:!fego Górn·i­

ka w meczu z warszawską Le­
gią wywal-czyli il'emis 2;2 (ll:l, 
2:1, 0:-0). 
Jeżeli górnł~y w niedzielę :n.1e 

przegrają w Bydgoszczy z Po­
lonią; będą mistrzami Polski. 

w.icz, Sawicka, Oliński, Motłoch, 
T.wardowski., Osiecki. 

Od 10 lat prezesem klubu jest 
znany działacz :;;portowy dyr. 
Stefan Błaszczyk. Trenerami za­
wodników Społem są m. innymi: 
Sałyga, Czysza11101Wsk.i, Zieliński 
i Biegłlński. 

Wyścltl kolarskie 
na rolkaeh 

W rzorgamizowanych wczoraj 
wyścig&ch kolairskich na rol­
ka•ch ŻWyciężyla P<Ul'a BolO!ll.ek 
- KQ!Peć. Zawodni.cy ci w .cza­
sie 30 min. przejechali 31 km 
i 200 m. Drugie miejsce zajęli 
zawodnicy Staroń II - Dll'dka 
27 km 400 m, a trzecie Lat­
kowski - Duda 28:800. 

Zawody obudziły duże zajn­
teresowa:nie. 

Liga angielska 
Arsenal - Leeds 
Birmingham - Aston Yilla 
Blackbul'lll - Chelsea 
Blackpo<lil - Leicester 
Fulham - T-0ttenha.m 
Liverpool - Wolverhampton 
~hester Ułd. - Burnley 
N<>Uingham - Stoke 
Sheffield W. - Sunderland 
W. Brom.wich- Sheffield U. 
West Ham - Everton 
Bolton - Bury 
Arysta.1. PalM:e - Leyton 

1:2 
0:1 
0:3 
1:1 
4:1 
2:1 
3:2 
3:1 
2:0 
0:1 
O:l 
0:1 
1:0 

liespodzianka na torze w Bislet 
1'lli stadionS..e Bislet w Osl'Ci 

rozpoczęły się mistrzostwa świa 
ta w łyżW!ialrstwie szy,bkim roęż 
czyzm. 

Na dystatnSie SOO m; niespo­
d·ziewanl-e najlepszy okazał się 
Japończyk - Keiichi Suzuki, 
uzyskując czas - 40 ,7. Warto 
przypomnieć, że zwycięzca uzy 
skał identyczny czas na Zi­
mowych Igrzyskach Olimpij­
skich w Insbrucku, ale upla­
sował się tam zaledwie na 5 
pozycji. Mistrz Europy Holen­
der Scherlik zajął dopiero 
6 miejse~. 

:A: Olfri k<lllejeość w biegu na 
~ m: . 

1. IGlichi Suzuki (Jap.) 
2. Thomassen (NO!I'wegia.) 
3. iKapłan (ZSRR) . 

Rekord ś·w·lała 

40,7 
40 ,~ 
41.,0 

Mistrz ŚW!ata w wielob<>Jiu 
łyżwiarskim z 1963 roku, Szwed 
Johnny Nilsson, ustanowił w 
drugiej ko<l1lmrencji tegorocz­
nych mistrzostw świata w 
Oslo rekord świata na 5.000 m, 
osiągając wynik 7.33,2. 

W Warszaiwie odbyły się dwa 
spotkania o mistrzostwo I ligi 
koszykówki kobiet. W pierw­
szym meczu AZS · A WF (War­
&Za<Wa) zwyciężył Gwardię (War 
sza wa) 84 :37 (42 :19). 

W drugim meczu Polonia po­
kanał,a LKS Łódź 56;50 (23:25). 

Koszykówka męska 
We Wrocławiu miejscowy 

Sląsk pokonał wysoko lubelski 
Start 93 :57 (49:34). 

* * * Koszykarr.e Legii pokonali w 
stolicy zagrożony spadkiem z 
ekSotraklasy AZS Poznań 1>01 :'79 
(48:37). 

* * * W Krakowie miejscowy 
przegraił z Wybrzeżem 
(26:28). 

* * • W Nowej Hucie 
Sparta przeg·rala z AZS AWF 
Wa•rszawa 63 :90 (l!e :43). 

* * * Pei zaciętym po1edyllik'll ko-
szy1<a<rze Po1on.U Warszawa po­
konali Lecll.a Poznań ~·:60 
(36 :29). • * ~ 
Wisła ookonała AZS. ~) 

85:'>1 (4Ałn). 
~ 

NIEDZIEb-A~ X LUTEGO 
BOKS. Gwardfa Polonia 

(Gdańsk) I liga godz. l~ w Pa­
łacu SpO'rto-wym oraz 0 godz. 10 
prziedmecz Gwardia II - Widzew 
Il. Mistrzostwo kl. A ŁKS -
stal (Kutno) godz, a.1, nl. ag„o­
dowa 18. 

SIATKOWK"Aó Liga okręgQWa 
męska Am.ilana - PTC godz. „ 
Uil. Zełwerowicza 38; Resursa -
Start godz. ?1 w hali Widzewa. 
Klasa A żeńsi"ka Włókniarz (Ł) -
MKS Łowiez gode. '.ro.30, 11.1. 
AstrO'Ilautów f9. 

NARCIARSTWO. Spartakiada 
otwarta AZS w Rogach połą­
czona ze zddbywaruiem odmaki 
nizinnej PZN. Start godz. 10.3-0. 
Pił.KA RĘCZNA. Anilana -

Wybrzeże (Gdańsk) godz. lit w 
hali Widzewa. 

ZAPASY. łlKS - LZ>S Gad"l!To­
lin lilga mi'ldz~ojewód?lka godz •. 
10, ul. L•powa 49. 

HOKEJ NA TRAWIE. Dr:uga 
eliminacja dO halowych mi­
strzostw Powk! godz. 12 w hali 
Widzewa. 

KOSZYKOWKA. Klasa wydzie­
lona. Społem - Piotrcovia godz. 
11, ul. Północna 36 i Widzew -
Orzeł godz. 11· w hali Widzewa. 
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Łódź ubiera sporłowc·ów 
Alrqki, Europq i llnaerqhi 

• ~foby się na narty 1 
górki, lecz co na grooiet wło­
żyć .w talkie mroź.ne dni?„." Są 
to słowa wyjęte z listu nadesła 
nego przez mieszkankę Krako­
wa do Łódzkich Zatkładów Odzie 
ży Sportowej, a zawierającego 
prośbę o przysła'lllie jej kurtki 
narcia>rskiej. 

Tego rodzaju ,petycje nie są 
rzadkością w zos. Listy z proś­
bą o przysłan<ie dr-esów czy kur­
tek przychod-zą , zarówno z kraju 
jak i z zagranicy. Za.potrzebowa 
ni.e wiel.okrotillle przekracza pr-0 
dukqę. . 

- Robimy wszystko oo moze­
m:t, by każdy dostał to, czego po 
trzebll'je - mówi dyrektor zos, 
mgT L. ZATOPIAŃSKI. - Nie• 
stetY, zakłady nasze są zb~ 
małe. Mimo tego dzięki dobreJ 
organizacji pracy i ofia.rn.ości 
nłogii, wszystkie wskażniki eko 
nonUczne. łącznie z rente>wnoś· 

C!ą, zostały wykonane pomyśl­
me. Stawiają one nasz zakład w 
croł6Wce krajowej. W wielu ar­
tykułach taki.eh jak n.p. sprzęt 
szermierczy osiągnęliśmy stan­
dud świarowy. W naszej odzie­
ży występowały reprezentacje 
olimpijskie w Melbourne, Ins­
brucku, Rzym.ie i Tokio. Pierw 
si w.prowad:!Jiliśmy dresy z e>rta­
lionu dla łyżwiarzy. W naszych 
ubraniach sta.rtują ekipy zarów­
no polskie· jak i zagraniczne. 

Pll'zechodiimy do działu przy­
g<1towania produk·oji. Tu projek­
tuje się o&~ie<i: sportową. Wita 
nas główny technolog zos, mgr 
inż. L. Oziemski. 

- Każdy kostium powstaje po 
uprzednieh k0111Sultacjach z tre­
nera·mi, instruktorami i zawod 
nikami. P<>każę panu kilka na­
szych ostatnich projekt6w. 
Oglądam pięk!ne wiabrówiki nar 

ciaTskie z ortalionu, młodzieżo-

we ubranka trimlingowe, swetry 
z ani.lany, d·resy. Wszystko lek­
kde , barwne, przystosowane do 
potrzeb sport-owców. Wyroby 
ZOS eksportowane są do wielu 
krajów, m. iin. ZSRR, Anglii, 
Kanadv państw afrykańskich. 

Nic dziwnego, że teczka zawie 
rająca podziękowania jest pełna. 
PKOl dziękuje za przygotowanie 
od~leiy dla naszych olimpijczy­
ków; PZSz za świetne kostiumy 
szermiercze, ekipa p-ierwszej łódz 
kiej wyprawy w Hin-0.ukusz za 
skafandry I śpiwory, które -
ja.k twie.rdzą - jakościowo pr:ze 
wyższają zagraniczne. 

Wszystko to powoduje, ~e za­
łoga zos stall'a się; by produ.k,o 
wany oprzez nią sprzęt był coraz 
leps7.y. A dobry sprzęt wpływa 
na leps:lle liEtaJlOPOCZUcie zaiwodnl 
ków.. 

M. Słołarski 

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla działaczy KPP i PZPR 

......... ____ „ ... „ ... „„ ....... 
HONOROWA 
Odznaka m. lodzi 

W CJboonośoi <Yl.iłOIDków Ep.ekutywy KL P7JPR z I sek.re­
tairz.em Józefem Spychalskim orwi; Prezydium RN m. Lod7j 
2' przew-0dniczą.cym Edwairdem Kaźmi~em odbyła. się 
woz.o,raJ w l..od7li uroori:ystość udekorowania wysokimi odzna­
czeni:ami państwowymi 30 działacz;y KPP i PPR m. zasługi 

a Komendy M1as a 
11tc1i bv a el iP.. w pra.ey poloityermej. za.wodowej i społemmej. 

Krzyż Komandorski Ordecu ski Orderu Odrodzenia Poł­
Odrodz.enia Polski otrzymał ski: Z. °.Banailak, L. Bu.rszty.:i, 
K. Beldowski. Kneyż Oficer- A. Frydman, F. Fillipi.ak, F. 
ski Orderu ~a P-0lski Kozłowski. D. Kuczyński, M. 
otrzymali: A. C:rerwińSk.:i, ' H. Kubik, E. Lisiecki, S. Lody~ 
Granicki, J. Kawczyński, S. g.a, K. MacińskJ, H. Miałko. 
Kargier, E. Man. R. MoC2lan, D. Niserubaum, T. Pedo, A. 
B. Pomyik.ala, A. Sz1priceT, ll. Robak, z. Sadowska, C. Slod­
Zakrzewskli, ~ Kawaler- kiewicz, M. Sobczyk, A. Sze-

z okazji XX r-znic:v WY" 
zwolenia naszego miasta prez. 
RN m. ŁodŻi przyznało :KO• 
mendzie Miasta MO uonoro· 
wą Odznakę m. Łodzi. 

Na uroczystość, podczas któ 
rej wiceprzewodniczący Ptłl2Ó 
RN m. Łodzi - Edward Wr 
blewski udekorował odznak'\ 
sztandar KM MO, przybYU 
m. in. kierownik wydziału 
Admin. KŁ PZPR - Tadeusz 
Jabłczyński, pl"'.i:ewodnicząc~ 
ŁK FJN - dr Leon Niteekl 
oraz szef Prokuratury woJe• 
wódzkiej - Aleksander wod· 

rer. J. Szynlk.ielewskii, B. Wa-

j ubileUS.Z flł LO genbich~er. 
I sekil'etan: Kt. PZPR J. 

W sobotę, z okazji XX rocz­
n>cy działalru>Sci III LO im. 
T. Kości11Szki, , odbyła się w 
gmachu szkoły podniosła uro­
czystość jubileuszowa. Refe<r,at 
obrazujący: powojenny dorobeik 
liceum wygłosił jego dyrekt0tr 
tng<r B. Dębski. Szkołę opuści­
ło 1.359 rnaturzY'Stów, a o o­
siągnięciach dy-0.atktycz,nych mo 
że świadczyć m. i.n. fakt, :i:e 
jej uczniowie systematycznie 
biorą udział w olimpiadach 
naukowych, zajmwjąc czołowe 
miejsca; a i dJru2yny spor­
towe przyspora:yły szko.le nie­
mało la•urów. 

W sobotniej Uil'oczystości wzię 
li udział również przed~tawi­
ciele władz oświatowych, nau­
czyciele i absolwenci. W czę­
ści a<rtystycznej wystąpił chór 
szk<>lmy i zespół insotrumenitaJ­
ny oraz uczniowie i b. ucZl!lio­
wie, którzy recytowali wier­
sze, m. in. specjalnie napisa­
ne na tę uro~ystość, (jp) 

Rekontry 

Podatek 
od złudzeń 

o "f!Vd'Z'ień 11Mę mi>lJionów 
ludzi w Pols-ce plac'. 
podatek od .uudzeń, 

NielkMny 1UIWelt d>ość ·sk>ny 
poda;tek. Nie podoba mi sil? 
to. Wielu za,gQlrzalych grlWZ"J 
wyda!tllwmi na Tot;o-I.mka po­
W11>żnie obciqŻ>Q. swój bttdżet. 
domowy. Hazarrd je1S1t ch<:Yro­
bq. Gdly w nim bierze t.tdzic.l 
pa.T~ m<i!liromiiiw osób , '!VteW!J 
je.si.t chorobą .sipolecz11ą. 

Nie "bra.f>io. m'i wOOf.e & 
prz~lvanania airgtt11be'n.t, że e­
fek;tem tego s.ą s.uroiony i o­
bievctfl . &potllfxń»e. Ze srprzeda­

"ŻY ,papterosów i alilwhoLu 
pafr.sitlwo te.ż · ma diwie doeho­
dy. J~e wcale me jest 
zainteresowarne w tym; aiby 
o-we na/Jogi S!Zerzyć i pogtę­
biać. Nie r.ekLa:muje się więc 
u 11..as sprzedia.ży 100dek i pa­
pierosów. Tymczooem kwitnie 
retklcima i prCfPllganda gier 
lwz" <>Wf1JCh. A '.Pl"Zecie<Z ha-
zaord jels<t taik>że narogie.m 
s211wd.lii1uym; nie t'!łle może 
bezpo§redn.io dJla zdrowi.4, Ue 
dJlG psychiJoi czrowieika. 

R.o<zumidem, że żaden za'kc.z 
!f!Jie jełs>t f<Yrmą ux;i,Vki z ma­
S<JrWy>m 1l<lllogiem. W -przeciw­
nym ro.zie już od. d.arwna mie­

. U!byśmy proMbicję. Dlatego 
if!eż nie prooponuję biikw'idacf. 
gi.eir l>ix:2'bowych. Jednaikd:e za­
chęcanie i 11DChail:na reklama 
<Uych gieir je>st TZ\e!CZ<I niews.ka.­
z>a.nq. Naleiżaloby więc mpro­
wadzić :zafkaz Tekl.aml.owamii.a 
wsze~1c1Joh gier M.czilJ.owych, 
lqcznie z ZOJka.ziem Tetk:la:mo­
wania T<Yf:alizat<Yra SpoTtow.e­
(JO i 1.vyścigów Twnnych. 0-
czywi.śc·ie, loarnd yda!tów i tak 
11Ji;gdy nie zabrai!Mie. Ale ich 
lix:ziba zos.tanie ogramiczoo.a. 

W końcu to przeic.ielż nie­
p-awda; że za tymi dziesil:­
cioma miUonamii 1owpo1l6w. 
które oo tydzień 001Plywaijq 
oo kas Toto-Lotka, krwe się 
to milionów osó•b. Niektórzy 
wy.sylajq po ·kuka, kiitkanaś­
oeie, a nawet kbika.dztestq,t klu­
pim6w. Zna.ny je.st wypad.etc, 
że oS1Toorżony o przyw.f.aiszcze­
nie grub·szej got6w1ci. z kasy 
państwowej przynióS'l ze soba 

-do sądu worek odcitnJkbw -; 
Toło-Inf!ka. Mia.la to być o­
kolicrrwść la.godz.ąca. „Poży­
czył, tDby wygrać i zwrócić". 
Nie on jeclen. Ja mu zresztą 
wier2'ę. Oszolmnmy Tekla.mą, 
majqic przy tym s.laiby cha­
=kter mógł ulRc miraż<>wi 
miilic.na. Przecie,ż w pu,-ii,lotaićh 
Toto-LoitJk:a wils-zią na.weot por-
1a-.e1ty . mi!Umeirów. Mają one 
pods.ycać marzel!Jia o wlasny'1t 
'11Vi!lioMe. Ale za prawo do 
mairzeń , się pl.acl, Czasem tyl­
i/co 10 zic<tyoh, a czasem i wol 
no<Ścią. Czy w się O{:Pla=? 
Tracić srole mak swmki, (l)by 
nigdy n.'i.e W1J{}Mć ~losze;. 
W-.to si,ę tmęc =ta'!WW'it. 
=n.iJm kn'YIŻ1/k 2'0Slt;am,ie posra­
fDionqJ. 

Spychal\Slki. i przewodniczący 
Prezydium RN m. Lodzi mgr 
E. Kaźmierczak gratulując 
odznaczonym podziękowali im 
= trud i wysiłeik, życząc im 
dalszych osiągnięć w dzia­
łalności społeczne.i i miwodo­
wej. W imieniu od2'l!laczonych 
pod~ęlrował - s. Lodyga. 

(Kas) 

Z Plenum KŁ ZMS 

-

ny, . 
Komeo.danł KM MO - płk 

Henryk Słabczyk podziękował 
serdecznie za wyróżnienie o· 
kazane łódzkiej milicji. 
Wczora.l~za uroczystość pO• 

łączona była z udekorowa• 
niem 5Z funkcjonariuszy JVIO 
i służby bezpieczeństwa od· 
znakami Tysiąclecia Państw<ł 
Polskiego. Aktu dekoracji do 
konał dr Leon Nitecki. (IW) 

·-·-----------
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Wcrora.j&or;e posied!7Jelllie plemmie Zaną.du t;~ego zMS 
poświę()()llle było omówieniu zadań stojących przed ~oJnYrnl 
i u=elnianymi orga.niza.ejami zwi11;rik:u w dziedzinie -wycbo• 
wania i .nau~nia. W obradach u~.niezyli m. · in.: I sekJ'e-" 
tarL KL PZPR J. Spycltalski I sekretllll"1: KL PZPR H. .ReJ· 
n:ia1k, przewoomeizący ZG z.ius s. Hasiak, przewodniea-l1'c.Y 
Prmydium RN m. LodrLi E. Kaźmi~k i wi~­
cooący h&ydiium E. Wróblewm. 

Przed rozpoczęciem zasad- tutowymi, sprawą wyclloWll'" 
ruczej części obrad, wiceprze- nia ideowo-polityCZl!lego ml<: 
wodlfliczący Prezyóium RN m. d'llieiy oraz troswzen.iem i;utl 
Lodzi E. Wróblewski udek-O- o jej postępy w nauce, ale 
rowaJ Slita.ndair ZL 7..MS Ho- taicie powinl!ly w szerszym 
norową, Odznaką, m. Lod:zii w mz dotąd zruka:'esie na ctJ 
dowód uq;niama dła pracy or- dz.ień pomagać • nauczyoiel()ITl 
galflizacj~ i jej cz:l:on:ków n.a i ·wychowawcom w ich p.racJ': 
rzecz mia.sita. W.ażnym elementem. w tel 

Zarówno w referacie jak ·i" dziafalności jest propagand~ 
w dy>s>kusjti omówiono sprawy celów. które może osiągnąc 
:ziwiązame ze sprawą pOO.nc-- miasto, kraj i karoy . jego "" 
szenia poziomu wiedzy przez bywatel poprzez lepsze przY• 
młodych ludizi., zaJ:ówno człon gotowanie młodzi€2:y do pra· 
ków ZIMS jak i niezorganiro- cy .zawodowej i życią. T1"Zę-­
wanych. Ogniwa z:wiąZJku win . ba mu wjęc te cele w eo­
ny stać się w SZ1k0olach i wyż- dziennej prakltyce pracy zMS 
s.zych uczelnfach czynnikiem "\l•k.a ,zywać. Mówił o ty:m 'J1 
nie tylko zajmującym się , dyskusji I sekretarz gt. 
7lgodnde z ()lbowiązkami st.a- PZPR J. Spycbalskii. Roz.SZe-" 

Kon cer.I PSM. 
Dziś ~4 bm.) <> godz. 16.30 w 

sali Filha<rmonii, przy uJ. Na­
rutowicza %0 <>9będzie się kon 
cert U<:Zilliów Państwowej Szko 
ły Muzycznej w Lodzi (Pl. Zwy 
cięstvira 1). Udział biorą soliści 
na róŻIIlych instrumentach; ze­
społy, orkiestry (smyczkowa, 
akordeon.owa i. dęta) oraz chór 
dziecięcy. 

M-0da dyktuje fasony nie tył 
ko odzie~y damskiej, czy męs; 
kiej, ale także dziecięcej. Na 
temat mody dziecięcej odbyła 
się ostatnio bardzo ciekawa 
prelekcja w lokalu Zarz. Łódz 
kiego LK. 

Projektantka z Centralnego 
Lab. Przem. Od~eżowego -
Jadwiga Szmidt poinformowała 
słuchaczki jak ubierać dzieci. 
Przyjemnym uzupełnieniem by 
ła mała rewia mody. Na;i'więk 
sze .•. brawa zdobył mundurek 
dziewczęcy składający się z 
układanej spódniczki i zapina­
nej na rząd białych guzlcz• 
ków Wyko~czonej białym koł­
nierzykiem bluzeczki. Podoba­
ło się także bardzo ubranko 
dła m.ałego chłopca wykonane 
z welwetu drukowanego -w 
małe wzory. 
Najgorętszą dyskusję wżbu­

dził model fartuszka szkolnego 
z tkaniny bawełnianej. Mat-

rzył to zagadnienie w swoin' 
wysta„ieniu przewod:ni~c.\' 
ZG ZMS St. Hasi~k. podkreŚ• 
la.iąc, że ZMS winien zwr(l­
cić szczególlllą uwagę n~ 
kształtowanie paitriotyczneJ 
postawy młodego człowiek.i 
ukaaru.iąc mu, że właśnie na· 
uka. roo:szerzanie wied·~v za· 
wodowej i hory:r..ointów · mY~ 
!owych jesit jego obywater 
skim ®owlą7lldem tak bar· 
dzo i OOl'az bard.ziej potrzeb-
nym Ojczyźnie. j. P· 

ko·m podobała się tkanina k'" 
loru szaro-granatowego, pt1lY" . 
pommająca zerówkę, ale skrY 
tykowały zapięcie z tyłu. 'fa." 
kie za.pięcie .fest nicwygod~ee 
zwłaszcza dla dziecka, Irl Jo 
musi ubrać się samo. z za JC 
woleniem powitałyby jedll31l 
matki podobne fartuszki, al 
zapinane z przodu lub z brr 
lru. Tym bardziej, że kout .~. 
tuszka, wynoszący 118 zł tJI fil 
mal pokrywa się z kosztt 
tradycyjnego fartucha, wykP~ 
nego z brzydkiej i niepraktY 
nej tkaniny podszewkowej. te"JC 

Na marginesie udanej pre ro 
~ji i pokazu wniosek, abY Pa• 
Jektantkl częściej konsuJto_w d• 
ły swoje pomysły z doś~.,.. 
c~onyml ezłoN<Jniami Llgi 1tre 
btet. . Wyszło!Jy to na _ dO co 
zarówno modelom, jak 1 -
najważniejsze -: dzieciO~sS) 

Foto: L. Olejntcz«1' 
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